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L w ów  2. września. 
Ponieważ osnowa wniosku rządowego, do

tyczącego r e f o r m y  a d m i n i s t r a c y j n e j  
będzie prawdopodobnie la sam_ co w  sejmie 
tyrolskim, przeto podajemy dziś w dosłownem 
hrzmiemn pismo nam iestnika tamtejszego, któ- 
rem przedłożono sejmowi kwestjonarz dotyczący. 
Opiewa o n o :

JW . Panie! W skutek reskryptu p. pręży
li nta ministrów, jako kierownika ministerstwa 
s >raw wewnętrznych z dnia 25. iipca br. 1. 
35‘21/MJ. rząd czaję się zniewolonym zasiągnąć 
fu iu ji sejmów w sprawie d o p u s z c z a l n e g o  
i l e  m o ż n o ś c i  u s u n i ę c i a  n i e d o g o d n o 
ś c i  i s t n i e j ą c e j  a d m i n i s t r a c j i  d w o i 
s t e j ,  aby dU dalszego traktow ania tego za
równo ważnego jak trudnego przedmiotu, który 
zakres dziaUma reprezentacyj krajowych tak  
blisko doty&a, zyskać pewne określone punkta 
zapatrywania. Mam tedy zaszczyt, z wys. pole
cenia, zakomunikować JW Panu załączone we
zwanie z prośbą o zasiągnięcie opinji sejmu w 
myśl §. 19. 2 statutu krajowego, i przesłanie m1 
rezultatu Proszę przyjąć itd. Inspruck 15. sier
pnia 1881. Wiomann  wr.

Wniosek rządowy opiew a:
.W ielorakie niedogodności istniejącej od 

oz isu aaprowadzeniaj teri źuiejszego prawodaw
stwa gminnego dwoistej administracji były przed
miotem szczegółowych i częstych rozpr*w w cią
ga lat ostatnich tak w eiałacb reprezentacyjnych 
jak  i po za icu obrębem.

„Nie potrzeba podobno osobnego dowodu, 
ża postanowienia teraźniejszego ustawodawstwa 
gminnego o atrybucjaeh rządowych władz poli
tycznych z jednej strony, a organów autonomi
cznych z drugiej strony, stanowią źródło wielo
rakich trudności kompetencyjnych, i że przy wy
konywaniu ich wynikają uciążliwości, które par- 
tj im utrudniają szybkie i pewne osiągnięcie żą
dań, a nadto przeszkadzają działalności organów 
państwowych i autonomicznych.

„Te z rokn na rok coraz dotkliwiej wystę
pujące trudności, do czego przyłącza się także 
wzgląd na wyższe koszta podwójnej administracji, 
zniewoliły rząd do zastanowienia się, azali nie 
u ożuaby złemu zaradzić przez zmiany w drodze 
u tawodawczej.

„Celem tego kroku byłoby w ogóle, ogra
ni zyć ile możności istniejącą dwoistość admini- 
s'racji, w tej mierze przedsięwziąć rewizję przed
miotów administracji autonomicznej, ale także 
dla tych spraw gminnych, na które władza pań
stwowa wpływać byłaby powołaną, zaprowadzić 
t iki sposób traktowania, któryby z jednej strony 
odpowiadał wymaganiom autonomji, z drugiej 
strony zaś nnikał pogmatwanego toku instaucyj, 
który nie leży ani w interesie stron, ani nie od
powiada rzeczywistym potrzebom administracji.

NIEWOLNICY NOWOCZEŚNI.
Wolny przekład z momieekiogo 

przez

H i  W l l o i r a a k ą .

(Ciąg dalazy.)

. —■ Przyznaj pani jednak, jaki ze mnie czło- 
^ l®k nczciwy i otwarty — mówił baron. — 
Tak zdradzić się przed pan iam i! Jakbym  był 
“aogł na bain, intiygować ciebie, najdroższa!

To mówiąc, słodziutko jak  zawsze, ma- 
gnetyzował ją  wzrokiem p alący m , i bawił 
s ę branzolettą na jej pełnem, okrągłem  ra 
mienia.

Augusta me miała widocznie nic przeciw 
temu; niby nie zwracając uwagi na te pieszczoty, 
odrzuciła z pospiechem :

— O h ! d la longue, zawsze byłabym cię, 
baronie, poznała^ Prawda, że twój kostjum ory
ginalny, rysy twarzy zupełnie zmienione, ale 
jest cos w pańskiem ułożenia, w mowie, co by 
cię zdradziło w każdym razie.

— Coewr de rose! — zaśmit. się baron — 
zdaje mi się, że pani wielee się myli.
, ,  Nie, niel J e s t  w pańskim ob ej ciu, cośm ię- 
kiego, dsUkatnego — dobrego, że się tak  wy
rażę, co wcale nie licuje z dzikiem przebra
niem pańskiem, i z tą  ołyskawicą, w twojem 
spojrzeniu. J 1

'* te głowa powstał baron zwolna, i wy
prostował się dumnie. W ułożeniu jego zaszła 

Zm.',n a - Ton jego mowy przestał być 
żartobliwi a. i nabrał owej stanowczości, owego

n a k < ? ” p r,y  4r4eli
rmn ~  Pos^ cll*i mme Augusto! — mówił 

Nie dla zabawki chwilowej przysze
dłem w tern przebianir d0 ciebie, której serce 
do» mnie naieży. któraś mi tyle razy przysię- 

- * 'if08tult i  nieszczęśliwe których 
pow.edzieć t- j z  nie mam czasu, zmuszają 

lunie y irozumi ć się u tobą. Augusto najdroższa 
upu1 D l ■— Słykrzykną* i z nąjwyżSŁi czułością 
nycw piersi —  m usrę uciekać, la lek»

susją WSZWl^O ] WBąy-

„Bliższe przeprowadzenie nakreślonych tu 
ogólnikowych zasad, wykazuje szereg specjalnych 
pytań, któie się tyczą zakresu działania repre
zentacyj kra,owych, i są wielkiej wagi.

„Rząd tedy czuje się zniewolonym, w mysi 
§. 19. 2. statutu krajowego wezwać sejm, aby 
dał swoje w tej mierze propozycje:

„Pytania tu są następujące:
1) Czy poezv’iione doświadczenia wykazują 

konieczuość lub rzecz pożądaną, aby niektóre 
lub wszystkie przedm ioty policji miejscowej z 
samoistnego zakresu działania gmin zostały wy- 
ląctone, i wciągnięte do przekazanego zakresu 
działania gmin, a niektóre z nich oddane do 
zakresu działania władzy politycznej ?

Rząd zwraca w tej mierze nwagę, że prawna 
przeprowadzenie nrzędowań pierwszej instancji 
w poszczególnych działach samoistnego zakresu 
działania gmin, jak  np. w sprawach budowni
czych, rozbija się o niedostateczność sił większej 
części gmin, d a le j: że sprawy policji miejsco
wej wymagają krótkiego i prostego traktow a
nia, i że w tych sprawach częstokroć o to tylko 
chodzi, aby rozstrzygać zażalenia przeciwko za
rządzeniom naczelnika gminy lub przeciwko 
miejscowo-policyjnym rozporządzeniom wydziału 
gminnego, wydanym nieprawnie lub mylnie, Inb 
przymusić gminę do spełnienia ustawodawczych 
obowiązków, w którym to względzie już istnie
jące przepisy ustawy gminnej wymagają in ter
wencji władzy politycznej, a obok tego także 
sprawy idą często na tok autonomicznych in- 
staneyj. Rząd przypomina przytem, że już usta
wa krajow a dla Styrji wydań s dnia 1. kw ietnia 
1875 (L G. BI. nr. 24) tok zażaleń w miejsco- 
wo-policyjnycb sprawach gminy wogóle przeka
zała politycznym władzom.

2) Czynie odpowiadałoby praktycznej po- 
potrsebie urządzenie reprezentancyj powia
towych w myśl ait. 17 i 19 ustawy z dnia 
5. marca 1862 (Dz. U. F. nr. 18), a miano
wicie :

a) jako wyższe autonomiczne instancje 
wobec g m in ; b) dla właściwych spraw po
wiatowych ze stanowiskiem w punkcie 3. określo 
nem, albowiem organ taki zostawałby w 
bliższej bezpośredniej styczności z gminami, a 
i bez lego także w krajach, gdzie nie ma re- 
prezent&cyj powiatowych, istnieją organa po
wiatowe dla pewnych Bpraw (dróg), i istnieją 
także fundusze powiatowe, Ltórym brak do
tąd  dostatecznej prawnej regulacji ?

Przypuszcza się przytem, że okręgi repre
zentacyj powiLtowych zostają w zgodzie tery- 
torjalnej z teraźuiejszemi politycznemi powiata
mi, i że starosta miałby stanąć na czele całej 
reprezentacji powiatowej lub wydziału powiato
wego, i objąć kierownictwo spn iw.

Cłrglmizaeja reprezentacyj powiatowych*^3 
takiej podstawie nastręczałaby większą rękoi- 
m ę dla regularnej administracji, i uzdolnisłaby 
reprezentację powiatową do spełniania wyższych 
zadań autonomicznych. Nie miałaby przytem 
miejsca żadna osobna ingerencja politycznej 
władzy powiatowej, a mianowicie nietylko w 
obec gmin w sprawach samoistnego zakresu 
działania, któreby oddane Dyły pod nadzorczy, 
zarządzający i rozstrzygający wpływ reprezen
tacji powiatowej — jakoteż w obec urzędowania 
reprezentacji powiatowej, a  bezpośrednie wyko
nanie powziętych uchwał reprezentacji powiatu-

stkich ? Na rękach cię przez życie pon iosę! 
miłością bez granic opromienię ci każdą chwilę. 
Rzeknij słowo, a w zamęcie balowym, dziś w 
nocy znikniemy niepostrzeżeni. Wszystko goto 
w e! Powóz zaprzężony będzie nas czekał u brum 
pałacowych... tylko króciótkie słówka najdroższa! 
„Tak ! lub nie ! “

Zdumioni. w najwyższym stopniu dziewczy
na, wpatrywała się w postać tak  dla niej nową, 
własnym oczom i uszom nie wierząc. Drżała na 
calem ciele, ale nie z roskeszy tajemnej, iż 
wkrótce połączy się z człowiekiem ukochanym 
nawet nie ze sticchn, naturalnego u młodej 
dziewczyny pr takim  razie, ona po prostu drża
ła z oburzenia. Bogatemu -hamoq,wi Brandt, 
pozwoliła się kochać, i obiecywrla kochać gc 
naw zajem ; nie broniła się wcale od jego ogni
stych pocałunków, dała mu nawet broń w rękę 
nador niabezp oczną, powierzyła mn klacz, 
pomocą którego odbywali schadzki ta jem ne; to 
wszystko jednak czyniła w nadziei, iż ten czło
wiek oogaty, zajedzie po nią w dzień biały, pię
knym ekwipaźem, że po śln&ie zaprezentuje ją  
u dworu, że wszyscy zazdrościć jej będą. I ten 
sen czarowny miałby pry, nąć, niby bańka my
dlana, a  ona, pannp salonowa, miaUu 7 dzielić 
z wygnańcem dolę jego niepewną ? Na to 
miała za mało serca, a za wiele rozumu prak ty 
cznego.

Baron wpatrywał się w nią z uwagą n atę
żoną, a widząc, jak  powoli przybiera postawę 
groźnr prawie, a rysy jej powlekają się oboję
tnością lodowatą, uśmiech tryumfu i pogardy 
zarazem, przebiegł nieznacznie] po jego nstach:

— Panie baronie!—przemówiła wreszcie to
nem konwencjonalnym. Chociaż w słowach two
ich jest zapewne żart niewczesny, nie powinnam 
słuchać tego, pozwolisz zatem, iż oddalę się i 
mamy poproszę.

Odwróciła się z wielką powagą, baron atoli 
z gracją i lekkością . iezrównaną, skoczył i w 
pól drogi przytrzymał ją  za rączkę.

— G o e u r  d e  r o s e !  — zawołał wesoło, to
nem przesadnie czułym, i motylkowatym— widzisz 
prześliczni Augusto, jak  mi się udało mistrzow
sko odegrać ro H a ! h a ! b a ! ń tyś mo*m sło
wom uwierzyli,?1 A tom panią złapali lepiej niż 
się spodziewałem l

—■ Który * tych dwóch, iest nim właściwie?

wej, względnie zaś wydziału powiatowego byłoby 
umożehnione przez starostę, rozumie się z za
strzeżeniem praw a systowanin uchwał, które na 
wszelki wypadek przysługuje staroście przy nie- 
leg sinych uchwałach reprezentacji powiatowe; lub 
wydziału powiatowego; wyRonrwanio jednak 
tego prawa systowania nchwałJJ m ogłjby być 
ograniczone pewnym terminem.

3) C«y działalność reprezentacyj powijto- 
wyeh (2) nie mogłaby w ten sposób być ure
gulowaną, iżby one z zastrzeżeniem odpowiedne- 
go wymaganiom prawidłowej gospodarki gmin
nej i powiatowej uregulowania rozkładu danin, 
miały prawo, o s t a t e c z n i e  z a r z ą d z a ć  i 
d e c y d o w  a ć  nietylko w sprawach samoistne
go zakresu działam*, gmin, ale także w spra
wach powi .tow yct, tak , iż wobec zarządzeń i 
urzędowań reprezentacji powiatowej wyższa 
ingerencja władz m iałaby miejsce tylko w wy
padkach : a) jeżeli reprezentacja powiatowa po
weźmie uchwałę, przekraczającą jej zakres dzia
łania, lub naruszającą istniejące prawo, lub m yl
nie zastosuje ustaw ę; 2) jeżeli; reprezentacja 
powiatowa zaniecha lub odmówi spełnicniz pre- 
stacyj lub zobowiązań, które ciężą na powie
cie w myśl osobnych ustaw?

4) Czy w wypadkach wymienionych pod 
lit. a) i b) nie należałoby ostateczną w osta- 
niej instancji decyzję przyznać politycznej w ła
dzy krajowej przy współudziale ezionków W y
działu krajowego pod prezydencją szefa kraju?

5) Gzy me należałoby także w miejsco- 
wo-poliey jnych sprawach gmin tok instancyj 

zamknąć rozstrzygnięciem krajowej władzy po
litycznej , jak  to po części już zaprowadzono 
rozporządzeniem ministerstwa spraw wewnętrz
nych z d. 27. października 1859 (Dz. U. P. nr 
196)?

6) Czy przy przyjmowaniu stałych urzę
dników powiatu nie należałoby ustanowić pra
wne waiunui, lub żądać pewnej określonej kwa
lifikacji ?“

Oto cale przedłożenie rządowe, którego for
ma razi ju zedewszystkiem motyl ko tem, że n- 
waża Bejmy za rodzaj komisji ankietowej, ale 
także nie pospolitą bitjasaością. Powtarzamy tedy, 
iż sęim nasz mus ałby wymagać od rządu sfor
mułowania ustawmczego pomysłów wyż przyto
czonych, zanimby mógł przystąpić do ich oceny 
i zaopinjowania.

Sąd w  Borysławiu.
Na posiedzeniu 20. lipca 1880 powziął Sejm 

uchwałę następującą: Wniosek posła Ohrymowi- 
eza o wezwanie ek. rz ąd u , by jak  najspieszniej 
utworzył w Borysławiu dla tamtejszej i okolicz
nej ludności sąd powiatowy, udziela się W ydzia
łowi kraj. z poleceniem : ażeby właściwą drogą 
zażądał opinji ek. starostwa i są d u , a od rad 
gminnych i obszarów dworskich tych miejscowo
ści , które w pobliżu Borysławia są położone, a 
obecnie do okręgu sądu powiatowego w Droho
byczu są przydzielone, oświadczenia: czyli to jest 
zgodnem z ich in teresem , ażeby z okręgu sądu 
powiat, w Drohobyczu wyłączonemi i do sądu 
powiat, w Borysławiu zaprowadzić się mającego 
p rzyłączonemi zostały, od gminy zaś Borysławia 
obowiązującego przyrzeczenia, że w razie zapro
wadzenia tamże ck. sądu powiatowego, dostar

czone zostaną odpowiednie budynki na umiesz
czenie kancelaryj sądowych i aresztów , a spra
wozdanie i wnioski swoje nad wnioskiem posła 
Ohrymowicza na następnej sesji sejmowej przed
łożył.

W skutek powyższej uchwały Sejm u, zarzą
dził Wydział kraj. 14. stycznia 1881 wnkazane 
tamże dochodzenia, z których wynikły rezultaty 
nieprzychylne dla wnioszku posła Ohrymowicz,*. 
W ydział krajowy pov iada w swem sprawozdaniu 
o tem :

Naczelnik ck. sądu powiatowego w Droho
byczu i ck. wyższy sąd krajowy we Lwowie od 
wołują się do pism swoich popizednicb i twier
dzą jednozgodnie, iż nie można wcale nznać ko
nieczności ustanowienia nowego sądu powiatowe
go w B orysław iu, gdyż Borysław nie jest już 
tem, ezem był dawniej, a zamiast postępu, chyli 
się raczej do u p ad k u ; oprócz produkcji wosku 
ziemnego i olffju skalnego, żaden in ry  przemysł 
nie rozwinął się tamże, a nawet żywność do co
dziennego ży c ia , a w szczególności pieczywo, 
sprowadzane bywają ł  Drohobycza. Borysław przed
stawia się t a k , jakby odleglejsze przedmieście 
Drohobycza, gdyż odległość wynosi tylko 11 k i
lometrów , a kolej kursuje między Drohobyczem 
a Borysławiem zimową porą dwa ra z y , a letnią 
porą 5 razy dziennie i cała jazda wynosi tylko 
20 minut.

Gdy zaś stosunki sanitarne w Borysławiu z 
powodu wyziewu gazów i różnorodnych nieczy
stości , tudzież dla braku źródlanej wody do pi
cia są bardzo niekorzystne, przeto wszyscy za
możniejsi producenci borysławscy m ają stałe za
mieszkanie w Drohobyczu f gdzie też zawierane 
bywają wszelkie umowy i transakcje , odnoszące 
się do produkcji borysław skiej, a to z wymową 
dopełnienia kontraktu w Drohobyczu, skutkiem 
czego też wszystkie t„kie sprawy przynależą bez
względnie do kompetencji sądu powiatowego w 
Drohobyczu, jako „forum contractus."

Wreszcie w całym Borysławiu jest tylko je 
den dom minowany, a to na pomieszczenie sądu 
powiatowego zupeiniei nieprzydatny.

Równie też ek. starostwo w Drohobyczu, a 
to w piśmie »wem z 16. lutego 1881 1. 1210 o- 
świadczyło Wydziałowi kraj. swe zd an ie , iż ani 
jednego treściwego powodu wynaleźć nie może, 
któryby za utworzeniem nowego sądn powiat, 
w Borysławiu przemawiać mógł, a każdej gminie, 
którąby przydzielono do tego nowego Sądu w Bo 
rysław iu, wyrządzunuby tylko k rzyw dę, zamiasi 
domniemywanego dobrodziejstwa.

Wreszcie i rada powiat, w Dohobyczu, a to 
w opinji swej z 19. kwietnia 1881 1. 351 oświad
czyła się w ten sposób. iż utworzenie nowego 
sądn powiat, w Borysławiu jest obecnie nie na 
czasie, a  nawet wcale niepotrzebnem.

Dodajemy w końcu, iż za utworzeniem n o 
wego sądu powiat, w Borysławiu przemawiają 
tylko gminy Borysławia i Tustanow ic, tudzież 
obszar? dworskie w Borysławiu i Mrażniey, wszy
stkie inne zaś w najbliźszem sąsiedztwie Bory
sławia położone gminy i obszary dworskie, jako 
to : w Schodniey, H ubiczach, Ban.-Kotowskiej, 
Nahujowicach, Jasienniey Solnej w Popielach ■ 
gmina Mraźnica oświadczyły się za te m , ażeby 
pozustawić je nadal przy okręgu sądu powiat, w 
DrohoDyczu. Wobec tego składu rzeczy stawia 
Wydział kraj. wniosek przejścia do porządku dzien
nego nad całą sprawą.

Czynności W ydziału krajowego
za czas od Igo kwietnia po koniec lipca.

(Dokończenie.)
Udano się do ck. prezydjnm namiestnictwa z 

prośbą, ażeby poparło n władz centralnych pro 
jekt krajowego Towarzystwa rybackiego, tyczący 
ń {  zsw .ązanir u k łac łw  międzynarodowych, w 
przedmiocie zarybienia Dniestru i Prutu, tudzież 
ochrony ryb w tychże rzekach.

Wystócowano do wszystkich wydziałów po
wiatowych okólnik z wezwaniem, ażeby poparły 
u  ck. ministerstw?, rolnictwu memorjał komitetu 
galicyjskiego Towarzystv. i_ gospodarskiego w spra
wie produkcji i sprzedaży soli bydlęcej.

Przyjęto do wiadomości, że e. k. namiestni
ctwa wydało do wszystkich władz politycznych 
okólnik, którym  sprzedaż rybiej trutki podcią
gnięto pod postanowienir rozporządzenia mini- 
sterjalnego, zawierające szczegółowo zastrzeżeniu 
przy sprzedaży trucizny, oraz że rząd zamierza 
przedłożyć Sejmowi krajowemu na najbliższej se
sji ponownie projekt ustawy o ochronie ryb

Udzielono komitetowi galie. Towarzystwa 
gospodarskiego zasiłek z fanduszu krajow egr w 
kwocie 300 złr. na stypendia dla uczniów szkoły 
uprawy i wyprawy lnu w Gródku.

W skutek podania wydziału powiatowego w 
Mościskach, a na podstawie opinji komitetów 0 - 
budwóch krajowych Towarzystw gospodarskich 
wystósowuno do prezydjnm namiestnictwa zapy
tanie, izy ek. rząd byłby skłonny przedłożyć Sej • 
mowi krajowemu projekt ustawy, zmierzający do 
zaprows.dzenis paszportów dla koni, przyprow a
dzanych na targi, Inb udzielić w aanym razie 
poparcia projektowi tego rodzaju , któryby przez 
Wydział krajowy do Sejmu został wniesionym.

Udzielono p. dr. Adamowi Praźmowskiemu 
na doKończenie podróży naukowej, k tórą p. P ra - 
żiuowski podjął dla uzupełnienia wykształcenia 
swegu w rolnictwie, dodatkowy zasiłek z fundu
szu krajowego w kwocie 200 tłt.

Uciiwalouo przedłożyć Sejmowi krajowemu 
na najbliższej sesji w niosek, ażeby wyznaczył z 
fandnszu krajowego na zalesienie wydm piasczy- 
stycł- w powiecie jarosławskim na rek  1882, 
1883 i 1884 po 400 złr., na rok 1S85 i 1886 po 
360 złr., a na rok 1887 i 1888 po 150 złr.; nad
to zaś na zalesienie wydm piaszczystych w n ie 
których gminach powiatn przemyślańskiego na 
rok 1882 i 1883 po 150 złr.

Na życzeniu p. m inistra rolnictwa, zakomu
nikowane Wydziałowi krajowemu przez ek. pre 
zydjnm nami estru jtwi we Lwowie, podano do 
wiadomości c. k. rządu zapatrywanie Wydziału 
krajowego w przedmiocie wydzierżawienia prawa 
poszukiwania nafty i wosku ziem negi w dobrach 
państwowych i dobrach należących do fnndnszu 
religijnego w Galicji.

Udzielono p. Edwardowi Windakiewiczowi, 
uczniowi akadem j1 górniczej w Przybram ie, za
siłek z fanduszu krajowego w kwocie 60 z*r. na 
wycieczkę naukową.

Uebs.alono uazielić z fanduszu krajowego 
Spółce włościańskiej w Sacbouole, zawiązanej w 
celu eksploatacji nafty, po :yczkę Dezprocentową 
w kwocie 200 złr., a takiejże Spółce w Krośnie 
pożyczkę bezprocentową w k rocie 1000 złr. i u- 
stanowiono warunk., od Których zawisłe rypłeta  
kwot powyższych.

Udzielono p, Stanisławowi Torchalskiemu,

pomyślała cokolwiek zawstydzona Augusta. W 
samej rzeczy dałam się złapać u ;a iu ie !
^ — Jak  to słodko wywołać gaiew . ukocha

nej!—zawołał baron z zapałem.— Ma się wtedy 
prawo żądać przebaczenia, Błagam o m e na Ko
lanach, ubóstwaona m o ja !

Upadł do nóg jej, a  w tej samej chwili u- 
kazała się w progu m ajestatyczna postać pani 
dyrektorowej, m argrabiny dn Pompadour, 
która skamieniała na mu widok. Głośny kaszel 
zwrócił uwagę zakochanych. Augusta zadrżała, 
ale ramiona Brandta nie wypuściły słodkiej 
zdobyczy z uścisku.

Augasta zwróciła więc ty lao  główuę 
matce i zawołała tonem rozpieszczonego Iziec ta:

— Paron B randt przebrany na dzisiejszy 
bal za rabusia, tak  istotnie po zbójecku postę
puje, ta s  jest dziś natarczywym, iż muszę u cie
bie mamo, szukać przed nim schronien ia!

Czuły wz.ok i gorący uścisk jej m iękkiej 
dłoni, zadawały kłam  oczywisty jej własnym 
słowom.

—  Ależ to straszne bistorje ! —  potrząsła
głową dyrekturowa, nie mogąc odszukać jasno
włosego, wytwornego barona w tym  dzikim, 
czarnym bandycie. .

— Goeur de rose! — zaśmiał się baron — 
Zdradzony jestem powtórnie i cofnąć się już nie 
m ogę! .

Augusta próbowała się zarumienić, a  mama, 
sama, nie wiedząc jaką minę robić, uśmiechała 
się bezmyślnie.

Nastąpiła krótka pauza, po której szepnęła 
nibyto zafrasowana Augusta:

—- Mamo, ani wieBz, jaki ten baron dzisiaj 
niegodziwy! Podstępem naraził mnie na tak ą  
p ró b ę -

— Z której pani atoli wyszr. ś zwycięzko — 
wpadł jej w słowo baron z lekkim  odcieniem 
ironji. — Gzy nie doskonałe moje przebranie, 
łaskawa pani? Wszak jestem aie do po zn .a ia?  
Ale te ra z ! — doda’ i wstał zwracając się do 
m atki — muszę prosić o przebaczenie, iż ośmie
liłem się napaść dom państwa i urządzić taką 
mistyfikację. Myśli moie tak  zawsze krążą okMo 
tego domu, Iż czasem prawie ciągną mnie tuta; 
bez wiedzy i woli.

—  Praw da mamo — wtrąciła nieśmiało 
Augusta — iż to grzecznie ze strony barona, -e

nam się dał poznać przed balem ? Mógł nas 
inaczej narazić na kłopot.

— Ale za to będziemy innych intrygować 1 
— zawołał baron wesoło. — Pozwolicie przecież 
penie, abym często był z wami dziś wieczór? 
Miałbym nawet jeszcze śm ielszą prośbę, z k tórą 
jednak boję się wystąpić.

— TyiKo śmiało, baro n ie! — rzekła m atka 
i ł t  skawie skinęli głową. — Jectaś dziś tak  
niebezpiecznym człowiekiem, iż mczego ci od
mówić nie m ożna!

— Nawet miejsca w państwa powozie ?
— Ach! baronie, żądasz doiirawdy za wie.u. 

Co św iat na to pow ie? Już i tak  — dodała 
z pewnem wahaniem — wiesz par dobrze, że 
aż nadto pańskie nazwisko łączą z departam en
tem tutejszej poiicji...

  O ! wiem o tem doskonałe ! — westchnął
baron,

— Musiałabym przecież coś ludziom cieka
wym rzucić na pastwę gdyby nas widzieli wy- 
siauających z takim straszliwym bandytą!

_  Ma się rozum ieć! Skoro jednak piękna 
Augusta nie ma mc przeciw temu, przedstaw 
pani ciekawym owego bandytę niebezpiecznego 
jako... szczęśliwego narzeczonego twojej có rk i!

ii-  i l  k*r°nie! przestraszasi mnie! — w y 
krzyknęła Augusta trwożliwie i naiwnie, oczka 
spuszczając. L pod powiek rzucała spojrzenia 
tryumfu i radości.

— A jakiem że muwiskiem opatrzuc bandy
tę?  — zapytała m atka ze śmiechem nader ła
skawym.

— Myślę, iż nazwisko moje znane pani do
statecznie. A! właśnie nadchodzi p a r dyrektor, 
racz pani zacząć od niego moją prezentację.

Istotnie pojawi! się małżonek szanowny, i 
także struchlał hi progu, ujrzawszy swoje panie 
w tak daiwnem towarzystwie. Już chwytał się 
za nos, gdy w sam czas bal maskowy sobie 
przypomniał i cokolwiek ochłonął z przestrachu. 
Zdziwienie jednak wzrosło, gdy mn żona przed
stawiła nieznajomego jako narzeesonogo Augu
sty. Jednocseśnie na bzezęście, córka nazwała 
barona, poczen? twarz groźnie zmarszczona jego 
ekscelencji rozjaśniła się uśmiechem. Miał wpraw
dzie na tyle roznmn, iż chwilowo przyjął oświad
czyny jako żarł karnawałowy, czając, iż chwila 
do ni A obrana nie stosownie, westchnął atoli a

giębi serca, aby żart przemienił się czemprędze 
w rzeczywistość. Przypatrzył się jeszcze raz ba
ronowi z uw aeą i spytał

— Szczególny kostjum wybrałeś, baronie 1 
Gzy miałeś do tego jak i powód specjalny?

— Ob! żadnego! — odparł baron od nie
chcenia. — Prosty kap-ys, fantazja. Zresztą 
chciałem zaini-ygowaó waszą ekscelencję. Sły
chać w mieście, iż policja zrobiła odkrycie zna
kom ite, wpadia na trop całej bandy rabusiów, 
jakby armia doskonale uorganizowanej.

Dyrektor poklepał swój nos przyjacielsko i 
odrsekł z miną nader poważną i tajćm niezą:

W samej rzeczy 1 ale musimy bardzo 
ostrożnie i rozumnie postępować, gdyż mamy do 
czynienia z kwintesencją łotrów sprytnych i prze
biegłych, jak  rsadko. Sam całą sprawę pro
wadzę!

— Biedni rabuiie! Jnż po nich! —.trzekł 
baron i skłonił się nisko przed jego eksce
lencją-

— Ale dzieci, już czas — powiedział dy- 
rekto- patrząc na zegarek — blisko dziesiąta. 
Powóz dawno zajechał. A twój ekwipaż, baronie? 
Nie widziałem go przed bramą.

—  Chciałem paniom zrobić niespodziankę, 
a w tedy nie zajeżdża się przecież powozem! — 
roześmiał się baron wesoło

— Pan baron przyjął miejsce w naszym po
wozie ! — rzekła m atka tonem nieznoszącym 
opozycji.

Powóz zajechał przed schody, baron nkryty 
po za fałdy robronćw szerokich m aiki i córki, 
wskoczył za niemi lekko do powozu. Lokaj 
drzwiczki zatrzasnął, krzyknął: — „Do dworu“ 
— i konie ruszyły z kopyta.

Baron z głębi pii rs*. ouetchnął. Nigdy może 
nic był w w iętszem  niebezpieczeństwie, i nigdy 
się jeszcze równie gracko nie wywinął.

R o z d z i a ł  s i e d m d z < e s i  ą t y  i t r z e c i .
B al .noskowy u dworu.

Nietylko pałac m om rszy, ale również plac 
obszerny, zamkowym nazwany, g jrza ł światłem 
różnoba’wnem Pnłk kaw alerji utrzymywał po
rządek na ulicj najbliższej i przed pałacem. Po
wozy, każdy z dwiema migającemi, ni to błędne 
ogniki, latarniami, z r . ^ y c t  stron nadjeżdżały 
Mężczyźni wyskakiwali T  rotoar, kobiety ' 
dżały poć sklepione a  V idy bramy w!
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uczniowi akadem ji górniczej w Przybramie, %a- 
aiłek z funduszu krajowego w kwocie 50 złr. ca  
wycieczkę naukową.

Pornczono na podstawie wniosków komisji 
geologicznej krajowej Bady górniczej badania 
geologiczne te re m  karpackiego w roku 1881 p. 
Henrykowi W alterowi, c. k. starszem u komisa
rzowi górniczemu, którem u dodano do pomocy 
p. dr. Em ila Dunikowskiego, oraz pp. dr. Wła
dysławowi Szajnosze i B. Zuberowi.

Zaasygnowano na utrzym anie szkoły sny 
cerstwa w Zakopanem wyznaczone przez sejm 
krajow y zasiłki na rok 1881, -a mianowicie Za
rządowi Towarzystwa tatrzańskiego 300 zlr. i 
tyleż "arządowi szkoły rzeczonej.

Udano się do c. k . Prezydjum Namiestnic 
tw a we Lwowie z prośbą, ażeby przedstawiło 
c. k. M inisterstwu handlu, źe zasiłek w kwocie 
2000 złr. udzielony z funduszu krajowego na 
założenie szkoły garncarstwa w Kołomyi, zuży
tym został "przez zarząd szkoły w znacznej 
części niewłaściwie, bo na pokrycie bieżących 
wydatków szkoły.

Ułożono projekt umowy względem udziele
nia p. Leonardowi Marconiemu, c. k. profesoro
wi szkoły politechnicznej, bezprocentowej poży
czki z funduszu krajowego w kw oce 5000 złr. 
na przedsiębiorstwo wyrobów z alabastru w Brzo- 
zdowcach, a następnie po zawarciu umowy wy
płacono kwotę powyższą.

Upoważn dno i p. Augusta Schellenberga i 
Ludwika W ierzbickiego, w myśl wniosku kura- 
torji dla spraw przemysłu domowego i drobne
go, do odbycia kosztem funduszu krajowego po
dróży, w celu zbadania stanu i potrzeb przem y
słu tkackiego w powiatach Jasielskim , Krośnień
skim i Rzeszowskim.

Postanowiono na wniosek kuratorji dla 
spraw przemysłu domowego i drobnego, zakupi i  
z funduszu krajowego po 25 egzemplarzy każdej 
serji wydawanych przez Muzeum przemysłowe 
miejskie we Lwowie „Wzorów przemysłu domo
wego na Rusi" i udzielono na podstawie wnio
sku c. k . krajowej Rady szkolne' bezpłatnie po 
jednym  egzemplarzu serji I. i II. tychże wzorów 
Seminarjom nauczycielskim żeńskim we Lwowie, 
Krakowie i Przemyślu, szkołom wydziałowym 
żeńskim w Krakowie i Lwowie, Przemyślu, 
Rzeszowie, Stanisławowie i Tarnopolu, wreszcie 
szkołom żeńBkim pp. Prezentek w K rako
wie i pp. B enedyktynek obrządku łać. i o r a . 
we Lwowie.

Zaasygnowano Wydziałowi powiatowemu w 
Dąbrowie na założenie szkól koszykarstwa w 
Bolesławiu i Gręboszowie dalszy zasiłek z fun
duszu krajowego w kwocie 400 złr.

Zgodzono się na wniosek kuratorji dla spraw 
przemysłu domowego i drobnego na projekt za
łożenia szkoły koszykarstwa w Stanisławowie 1 
oznajmiono m ag:stratowi m iasta S tanisław ow a, 
że na najbliższy kurs koszykarstwa w technolo- 
gicznem muzeum przemysłowem w Wiedniu wy- 
szle W ydział krajowy kosztem funduszu krajo
wego odpowiedniego ucznia koszykarstwa, a- 
żeby go przysposobić na nauczyciela przyszłej 
szkoły.

Postanowiono wysłać na najbliższe kursa ko
szykarstw a i wyrobów z drzewa w technologi
cznym muzeum przemysłowem w Wiedniu ko
sztom fanduszu krajowego po dwócb stypendy
stów i zamówiono n Dyrezcji rzeczonego muzeum 
miejsca dla tychże stypendystów.

Wyznaczono pierwsze posiedzenie ankiety 
dl« zbadania obecnego stanu przemysłu ręko
dzielniczego w kraju i wskazania najwłaściwszych 
środków do podniesienia tego przemysłu, na dzień 
1. czerwca br.

Wystosowano do magistratów m iast Lwowa 
i Krakowa, oraz dó wszystkich w j  działów po
wiatowych okólnik z wezwaniem, ażeby dołożyły 
wszelkich starań w eeln zachęcenia rękodzielni
ków do udsiałn w wystawie wyrobów tkack ich , 
k tórą urządza zarząd' muzeum przemysłowego we 
Lwowie w roku bieżącym , a w razie potrzeby 
wzięcie ndziału im ułatwiły

Wydział krajowy zakupił realność p. J. Mi- 
łaszewskiego. położoną na rogu nliey Stryjskiej i 
św. Marka, na wystawienie nowego budynku d la 
krajowej szkoły gospodarstwa lasowego. Przed

siębiorstwo budowy poruszone zostało inżyniero
wi cywilnemu p. Ludwikowi Radwańskiemu we 
Lwowie, k tóry  w kuncertacn najkorzystniejsze 
podał warunki.

W skutek odezwy ck, namiestnictwa W y
dział krajowy delegował do ankiety dla sprawy 
pomnożenia liczby kas oszczędności w Galicji 
dr. Józefa Wereszczyńskiego i dr. Tadeusza 
Piłata . W  obradach ankiety wziął u-dział tak 
że marszałekkrajowy.

Na zapytanie p. m inistra skarbu w sprawie 
petycyj wschodnio-e allcyjskieh reprezentacyj po
wiatowych i tarnopolskiej filji galic. Towarzystwa 
gospodarskiego o ustanowienie osobnej podkomi
sji reklamacyjnej dla podatku grantowego w 
Tarnopolu, odpowiedział W ydział krajowy, że 
zdaniem jego wobec identycznych motywów, na 
podstawie których pismem z dnia 7. m arca br. 
uznał poźądanem ustanowienie osobnej podkomi
sji reklamacyjnej dla krakowskiego rejonu, nale
żałoby także uwzględnić równobrzmiące co do 
celu petycje reprezentacyj powiatowych tarnopol 
skiego re ;onu.

W ydział krajow y udzielił tytufem jednora
zowych zasiłków słuchaczowi szkoły weterynarji 
we Wiedniu Michałowi Rossowi 100 złr., a słu
chaczowi ck. akademji rolniczej w W iedniu Zy
gmuntowi Beinowi 150 złr. na podróż do Mona
chium, celem uczęszczania na uniwersytet tam 
tejszy.

Korespondencje.
Poznań 31. sierpnia.

( W  sprawie wyborów. —  M etryki dla dzieci opur 
szczających szkołę. —  Szkoła w Chełmnie. — Kra- 

szewski o Wielkopolsce).
(L.Z.) Ubolewać zaiste należy nad obrotem, 

jaki wzięła sprawa agitacji wyborczej na Gór
nym Szlązkn. Wobec przewagi inteligencji nie
mieckiej i duchowieństwa czującego wprawdzie 
potrzebę szanowania i propagowania języka 
polskiego, ale nie będącego dziś świadomem 
swej przynależności do narodu polskiego, nale
żało być, jak nieraz od początku podnosiłem 
zbyt ostrożnym, aby sprawy nie popsuć i dal
szym krokom me zaszkodzić. Zbyt gorliwi 
nusi krzykacze popchnęli łaknącego słowy — 
zresztą osobistość miernegu talentu — p. Przy- 
niczyńskiego do pójścia w ślady Filipa z Ko
nopi. Wyrwał się, na swoją rękę utworzył ko
m itet — i sprawie całej zaszkodził. Sposób 
w jaki utworzył kom itet na Szlązk Górny, świad
czy, że p. Przyn. nie m a najmniejszego wyo
brażenia o agitacji, nie zna wcale ludu góruo- 
szlązkiego i tylko duma i cUęć zaimponowania 
czemś w świecie popchnęły go na te tury. Na 
dobitek złego oświadcza znown jeden z komite
towych, że panu Prz. nie dał żadnego upowa
żnienia ani zezwolenia do zaliczenia go pomię
dzy członków komitetu sziązkiego. Postawiony 
zaś przez p. Przyniczyńskiego kandydat drugi 
(o jednym hs. Dembończyku już wam pisałem), 
p. dr. Fr. Chłapowski oświadcza także, że z ko
mitetu, w którym  zasiada p. Prz., kandydatury 
przyjąć nie myśli. Wszędzie więc, na każdym 
kroku zawód, co świadczy, że p. Przyniczyń- 
ski wdał się w rzeczy nie o woje, a przynaj
mniej, że tak pomiędzy Polakam i jak  i 
Niemcami na Szląsku jest persona wielca 
ingrata.

Wobec agitacji Niemców katolików w pół
nocnej dzielnicy, w Prusiech zachodnich, % m ia
nowicie zaczepek katoli. pism Wcstpr. Volksblatt 
ogłauza komitet wyborczy na Prusy zachodnie co 
następuje:

„Zuew oleni zaczepkami wymierzonemi na 
posła naszego p Leona Czarlińskiego z Za
krzów ka przez Westpreussisches Volksblatt o- 
świadczamy dla wyjaśnienia sn raw y : 1. Niemcy 
katolicy pomijają zupełnie nasz kom itet powia
towy i działają bez porozumienia się z nami na 
własną rękę, zaczepiając bez powoda i cela na
szego posła. 2. P. Leon Czarliński zdawał jnż 
ras wyborcom sprawę z swego poselstwa, a ko
mitetowi powiatowemu oświadczył, że na jego 
wezwanie gotów jest *.anąć ponownie przed 
wyborcami z sprawozdaniem poselakiem. 3. Kan-

Dyrektorstwo spóźnili się nieco. M istyfikacja 
p zez księżnę Amalję ułożona powiodła się, gdyż 
najjaśniejsi przez delikatność udawali, iż nikogo 
nie poznają i dali się intrygować i wróżyć ile 
chciano

Wróżki indyjskie znikły, a natom iast poj v  
wiła się w sali tronowej najjaśniejsza pani t  
świetnym orszakiem strzeleckim, i zasiadła obok 
dostojnego małżonka.

W chwili, gdy dyrektorstwo wchodzili z 
córką i zięciem in spe, rozpoczął się polonez, a  
raczej korowód masek, które przy bardzo w ol
nym tępię muzyki, m iały przedefilować po przed 
stopnie tronn.

Dyrektor, jako niemaskowany, usunął się 
oJ razn do bocznych pokojów, na panią dyre- 
ktorowę zaś czekał w stroju francuskim komi
sarz policji, który od lat wieln wzdychał do ty
tułu radcy, i chial sobie zaskarbić łaskę u dy- 
rek torstw a; baronowi nie nie pozostało, jak  po 
dać rękę Auguście

Nie miłą ma była ta  prezentacja na samym 
wstępie, setkom oczn ciekawych, a wiedział, że 
ściągnie ogólną na siebie uvi agę, do uszka sze
pnął więc Auguście, czyby nie lepiej usunąć fiię 
z koła, i w jednym z gabinetów pogawędzić w e 
dwójćę swofiodce, ale wielce się przeraehow sł! 
Auguście szło właśnie o rozgłos jak  najw.ększy, 
i pokazanie się z pięknym bandytą, wszem wob ec 
i każdemn z osobna.

Poszedł więc dalej, z głową jak  zawsze du 
mnie podniesioną i odrzucając śmiało spójrżerne 
za spojrzenie.

Augusta nie posiadała się z radości. R obili 
farorę w calem tego słowa znaczenia. K tórędy 
przeszli, głuche szepty się rozlegały, nawet u  
stóp tronu pojawienie się bandyty z p as te rk ą  
wywołało wrażenie i najjaśniejsi zapytali o niu- 
go. Nikt nie umiał jednak zaspokbić ich c iek a
wości.

Baron szukał Eugenji w orszaku królowe ij. 
Znalazł ją  wkrótce. Odznaczała się postaw ą 
wspaniałą, k tórą podi ( sił jeszcze pyszny str ó j: 
strzelecki. Ale jakże była bladą st a l iw ie !  P. >d 
nabrzmiałemi powiekami czuło się. łzy, siłą wt iii 
jedynie powstrzymywane, usta od czasu do cz a- 
bu drgały jej boleśnie. Serce mn się ścisnęło.

Jakże ciężko przeciw niej zawinił! I dlac? e- 
go? Aby zapewnić sobie w danym razie pom oc

księcia. A gdzież jest książę? Stoi tuż za swoją 
ofiarą, z ostentacją przykłada praw’ a ramię do 
jej ram ienia, aby \.ozyscy w idzieli, iż takie sa
me noszą barwy. Szepce coś Eugenji z uśmie
chem tryumfatora, ona bąka jakieś odpowiedzi 
bezmyślne, bo czyż jej wolno księcia krwi oka
zać, ile w jej sercu jest pogardy i nienawiści 
dla nikczemnego] intryganta i bezlitośnego prze
śladowcy? Mimo boleśnego zadumania, nawet 
Engenja spojrzała z ciekawością na bandytę. Nie 
poznila go również, ale on, w poczuciu winy, 
względem niej popełnionej, spuścił w dół oczy 
mimowoli.

On, który przyzwyczaił się gardzić wszy- 
stkiem  i stać po nad wszelki am prawem ludz- 
kiem  i boskiem, obawiał się dziś jednego, a o- 
bawiał się jak  dziecko kary, spotkania z Gusta
wem Forbachem. Pokochał szczerze to serce szla
chetne, i nawzajem tyle dobrego doświadczył od 
niego. O, gdyby nie hył księcia dogodził, gdyby 
n ie  był popełnił tej nieszczęsnej zamiany!

Jedna tylko myśl go pocieszała, iż Forbach 
m oże się tylkó domyślać, ale nie może mieć 
pewności, iż baron Brandt dopomógł k s ięcu  do 
te j intrygi, a choćby nawet, toć go nie pozna, 
ta,k, jak  i inni. Będzie się starał uniknąć z 
n ia . spotkania, i wyniesie się czemprędzej z 
pałucn.

Ale cóż się dzieje z Forbscbem ? Na widok 
bandyty zbladł jak  przed widmem straszliwem, 
przeszył barona wzrokiem piorunującym i peł
nym najwyższej pogardy, a pięście zacisnął, 
jakby  się chciał rzucić na niego.

Jnż był baron na końcu sali, a jeszcze śeg a ł 
go ten wzrok płomienny. Czyżby jeden Forbacb, 
mimo przebrania mistrzowskiego, pozna! go wśród 
tłum u? Toby baronow popsuć mogło szyki 
d jabeln ie!

Skończył się wreszcie korowód, i baron 
ł, wielkim  trudem, potrafił odszukać dyrektoró- 
erę, aby oddać jej córkę.

Lecz zawiodły go nadzieje, i teraz jeszcze 
w ym knąć się nie mógł. Mama żywiła te  same 
eo córeczka chęci, chciała zatrzymać przy sobie 
jak  najdłużej zdobycz upolowaną, i eh walić się 
baronem na wszystkie strony. (C. d u,)

dydatem na posła do parlamentu w okręgu na
szym pozostanie p. Leon Czarliński, który po
siadał i pr siadu zaufanie wyborców* a którzy mu 
niniejszem za podjęte trudy i gorliwe wy
p e łzan ie  obowiązku publiczne składają podzię
kowanie.

Spodziewamy się, że wobec listu p. Czar
lińskiego, wobec oświadczenia kom itetu wybor
czego na Prusy zachodnie, ostatecznie przestaną 
Niemcy katolicy w okręgu tucholsko-cnojnickim 
wichrzyć i przyjdą do przekonania, ż« pretensje 
ich nie są słuszne, chyba że rzeczywiście buta 
ich i arogancja zarażona została pruskim, krzy
żackim jadem  i słusznej sprawie wbrew głoszo
nym przez siebie zasadom, odmówią poparcia. 
My nie żądamy rozdwojenia w W armji, na Gór
nym Szlązkn, bo wtenczas przejdą wrogowie tak 
katolicyzmn jak  i polskości— niecb więc Niemcy 
katolicy to uznają 5 działają tam, gdzie są, czy 
to w moralnej czy liczebnej mniejszości, pospołu 
z nami. Może za to nam się w znany sposób 
niemiecki, po ukończeniu Kulturkampfo. odwdzię
czą! Zwycięstwo moralne będzie po nassej stro
nie. P raw dą tylko to jest, źe my na tern zwy
cięstwie źle wyehodzim, ale widocznie sumienie 
niemieckie jest inne, jak  polskie.

Z jakiem i trudnościami muszą dzieci Dąsze, 
a wraz z niemi i ich rodzice i opiekunowie w 
szkołach walczyć, o tein ustawicznie prawie 
przychodzi mi d nosić. Dawniej za inspekcji du
chownej ksiądz kapłan znający swoją parafję do
kładnie, nie potrzebował wcale m etryk przy 
przyjmowania lab zwalniania dziatwy ze szkoły. 
Inspektorowie świeccy żądali stanowczo od k a 
żdego dziecka, mająeego być uwolnionem, do
stawienia metryki, w przeciwnym razie dziecko 
ze szkoły nie wypuszczono. Ileż to czasu, zabie
gów, kosztów, potrzebował tak i biedny wyrobnik, 
zanim żądaną m etrykę mógł dostawić! Niejedno
krotnie parę mil musiał dla takiego świadectwa 
wędrować — mianowicie zaś w takich parafjaeh, 
gdzie probostwo jest osierocone, a gdzie rząd 
wszelkie księgi kościelne zabrał! Sprawą tą  za
jął się poseł wrzesiński ks. dr. Stablewski i po 
kilkukrotnych bezskutecznych korespondencjach 
nzyskał cd rządu początkowo pewną ulgę. Mini
ster kul-u rozporządził bowiem, że tylko w tych 
przywar-och, w którycb listy policyjne nip za
w ierają dnia urodzenia dziecka, potrzebną jest 
metryka. Ulga ta  była małą, bc iluż to dzieci 
dzień urodzenia nie jest zapisany w listach 
policyjnych, a w tanim  rasie potrzebną jest dla 
każdego dzieCKa osobna m etryka. Msgr. Stablew
ski udał się więc jeszcze raz do rejencji i na 
podstawie owego rozporządzenia ministerjalnego 
nzyskał wreszcie jeszcze dalsze ulżenie, t. j. że 
nauczyciele winni są księżom listy dzieci, m ają
cych ze szkoły być nwoluionemi, przedkładać, x 
prośbą, aby tam, gdzie brak daty urodzenia, 
spisy te dopełniali. Tym więc sposobem, dzięki 
zabiegom szanownego posła wrzesińskiego, dla 
naszego biednego ludu nastała pewna ulga.

Tylekrotnie donosiłem wam, że nasze w ła
dze podrzędne wcale się nie stosują do rozpo
rządzeń władr wyższych, gdy idzie o nas. „Pop 
swoje, a czort swoje." W Chełmnie, w Prusiech 
Zachodnich tak  samo, jak  u nas w Poznaniu 
dąży m agistrat do tego, aby w zsy mol tankow a
nych szkołaefi tamtejszych był stosunek nauczy
cieli katolickich do dzieci tejże religji w odwro
tnym stosunku, j&k DsnczycieJi ewangelickich 
do mniejszości dzieci ewangelickich. Minister 
Puttkam er owego ezasn na zażalenie ojców rodzin 
polskich rozporządził, ażeby nie pi *wny ten sto
sunek usunąć, że na opróżnione posady ptzyjść 
winny siły nauczycielskie polskie i katolickie, 
dale; że w ośmiu klasowej szkole m a się odby
wać nauka religji w trzech mniejszych klasach 
po polsku. Czy myślicie, że to wykonano? Nie! 
Powołano wprawdzie jedną nauczycielkę katoli
czkę, ale nie umiejącą słowa po polsku, druga 
powołana jest ewangeliczhą. W ogóle zaś siły 
nauczycielskie katolickie nie wystarczają, ażeDy 
religja katolicka dostatecanie mogła być wy 
Kładana.

Pism a nasze występują przeciwko Jubilatowi 
naszemu w I. Kraszewskiemu z powodu sądu 
jego o dzielnicy naszej, umieszczonego w Kto  
soch. Szanowny Jubilat zna widoeznie księstw  i 
z posłuchu—a choć blisko nas mieszka, nie zn 
przeszkód, nie zna aideł, jakie Niemcy wraz : 
naszym rządem  opiekuńczym nastaw iają. Niecbb r 
się przypatrzył tu wszystkiemu z bliska, niechb r 
poczuł knut pruski —  a uiezawodnieby przyzna , 
że pracujemy jaL. możemy. Posprzeczamy sią 
niekiedy — atoli pracy sad  dobrem kraju nil t 
nam nie może odmówić. Prusak, to nie dobre 
duszny Sas, który broni się dziś przeciwko spri 
sączenia swego krain, swego charakteru.

i źe gdy była w Wiedniu, wizytował ją cesarz 
Franciszek Józ if, a cesarzowa „przysłała po nią 
k are tę“. Czy dla tego, aby ją  księżna odwidziła 
— wspomniany dziennik nit> mówi.

h  powodu przyjazdu zró l., i królowej duń
skich w odwiedziny do dzieci swoich, Nowoje 
Wremia podnosi, że dzięki związkom familijnym 
z domem rosyjskim znaczenie Danji wielce się 
podniosło, a podniesie się jeszcze bardziej, gdy 
na tronie skandynawskim  Szwocji, Norwegii 
i Danji — zasiądzie syn dzisiejszego króla Chry- 
stjane XI., żonaty z następczynią trznu szwedz
kiego. W tedy dopiero poczują Niemcy, co to 
est związek skandynawski, oparty na sojnszn 

’z Rosją. woła pan Suworyn! Nie dziw, że jnż 
dziś Niemcy przem yśliwnją nad kanałem, k tó 
ryby łączył porty ich bałtyckie z portami nie
mieckiego morza, a to dla tego, ażeby nie być 
na łasce Skandynawów, władających wrotami 
prowadzącemi z jednego do drugiego morza. 
Danja nie pożałuje związków swych z państwem 
potężnem, kończy Nowoje W ronia: Danja pozy
skała w osobie Rosji przyjaciela wiernego, na 
którym, można polegać.

Z WUdywostofcu nad Cichym Oceanem, 
rząd zamierza zrobić pierwszorzędny port wojen
ny, któryby służąc ze schronienie dobre dla m a
jącej się tam jeszcze na większą skalę rozwi
nąć m arynarki wojennej, zawierał jednocześnie 
dostateczną ilość wszelkiego rodzaju warstntów 
tak okrętowych, jak i artyleryjskich, ażeby sam 
sobie mógł wystarczyć nie oglądając się na 
Kronsztat.

Cerkownyj W iestnik zamieszcza obszerny 
artykuł o ruchu „skopczestwa," przywodząc dane 
tak  ob iiydliwej natury, że nie mogąc ich powtó
rzyć dla samej przyzwoitości, ograniczamy się 
na skonstatowania ubolewań Wiestnika, że ilość 
skopów coraz wzrasta, szczególnie w gubernjach 
wielko rosyjskich, bo z południowych, jedna 
tylko Tau-ycka została ta  zarazą dotknięta. K rtj 
zabrany i Rnś nie zna jej wcale.

W powiecie Chwałyńf kim, w gnbernji Sari 
towskiej, lud prosty święcie wierzy w blizki koniec 
śł ia ta  i przyjście Antychrysta. W ładze rządowe 
wdały się w tę  sprawę, ale nie wiele pomogły 
do uspokojenia umysłów.

W Kierczu, jak donosi Porjaddk, rozeszła 
się w mieście wiadomość, że niebawem wszyscy 
żydzi, nie pracujący w pocie czoła fizycznie, bę- 
dą wypędzeni. Pogłoskę tę miał niby potw ier
dzić jak iś wyższy urzędnik administracyjny w 
rozmowie z jakim ś żydem, do inteligencji nale
żącym. Kie dziw więc, że żydzi w stracha, i że 
niektórzy jnż naw et poczęli robić przygotowania 
do drogi.

wo-

ZIEMIE POLSKIE.
W arszaw a 30. sierpnia. Gazety nie prze 

ctają się interesować sprawą nabycia pewne 
liczby akcyj drogi libawo-romeńskiej przez nie 
mieckie konsorcjum. W szystkie one są prze 
konania, ża nabywcy dążyć będą dó tego, aoy 
handel zbożowy, koncentrujący się od k ilka lat 
w porcie libawskim, zwrócić na no>. ) do Kró
lewca, i boleją nad szkodą, jak ą  ztąd poniesie 
handel krajowy, proponując ś ro d k i,  ̂ tóreby 
zmniejszyły wpływ zagranicznych właścicieli ak- 
cy; na losy kolei, w artość kupionych akcyj 
przez Niemców wynosi z górą dwa miliony 
rubli, k tóre rozdzielone na znaczną liczbę osób 
dają im przewagę na zebraniach. Rząd zań we
dług brzmienia ustawy, pomimo, że jest posia
daczem akcyj na sumę pięć milionów rubli, 
rozporządza stosunkowo bardzo nie wielką li
czbą głosów. Aby przeto zrównoważyć wpływ 
niemiecł i, niektóre gazety, a w ich liczbie

K R O N I K A .
Lwów 2. września.

W iad o m o śc i osob iste . Seweryn S m u l i k o w 
ski ,  młody a pełen talentu pisarz, którego rozpra 
wa o „szczerbcu11 Chrobrego tyle w swoim czasie 
obudziła zajęcia, przybył na kilka dni do Lwo
wa. — Artystki dramatyczne panie A s z p e r g e -  
r e w a ,  N o w a k o w s k a  i P a r ż n i c k a ,  tudzież 
p. W o l e ó s k i  powiócili z kilkotygodniowego urlo
pu. — Książe Kalikst P o n i ń s k i  wyjechał one- 
gdaj do Wiesbaden. —  W stanie zdrowia komen
derującego W Zagrzebiu fmp. P u l  z a  nastąpiło ans- 
czne pogorszenie. Areyks. Albrecht odwidził onegdaj 
swego towarzysza broni, którego leczą w Jfibdliag 
~ f  Or. T eodozy  P o la ń s k i ,  adwokat krajowy, 
kawaler orderu -ela unej korony III. klasy i obywa
tel dóbr ziemskich, mąż w Szerokich kołach towa
rzystwa ceniony i poważany, zmarł dziś 
wie w 75 r. życia. Cześć jego pamięci

S ta n is ła w  S m o lk a , profesomarweray- 
te tu  Jagiellońskiego, doznał w Preszowie Dader za
szczytnego przyjęcia ze strony Węgrów. Dnia 29. 
sierpnia odbyła się tam w wielkiej sali domu ko- 
mitackiego ostatnia konferencja, którą Franciszek 
Palszky zagaił treściwem przemówieniem. Następnie 
przedstawiony nostał dr. Smolka, syn prezydenta 
izby deputowanych, jako przedstawiciel uniwersytetu 
krakowskiego. Zjechał się on ■ Pulszkym dnia 24. 
sierpnia w Hethars, stacji kolei proszowsko-tarnow 
skiej. Bnrzą oklasków powitano przedstawionego, 
który poprosił zgromadzonych, aby mu pozwolono 
wyrazić uczucia w języku niemieckim. Przedewszy- 
stkiem wyraził Smolka radość swą z powodu da
chowego zbliżenia się Polaków do Węgrów, tak wy
raźn e  objawionego przez uniwersytet Jagielloński, 
i przedstawił w dzlelnem rozumowaniu zbawienne 
skutki tej naukowej łączności. Nastąpiły potem spra 
wozdania grup poszczególnych o wyniku badań w 
archiwach miejskich i rodzinnych w Preszowie, Bar- 
dyjowie i t. d., zawierających niezawodnie wielkie 
skarby dla, naszego historyka Wśród głośnych okrzy
ków zamknięte posiedzenie. Prolesor Smolka zwidsit 
następnie górno-węgierskie muzeum i archiwum 
miejskie, w którem znalazł wiele dokumentów nie
zwykłego znaczenia politycznego. W magistracie 
burmistr podejmował gości z wielką uprnejmością, 
a p. Smulka doznał nader miłego uczucia, kiedy mu 
burmistr,1'  oznajmił, że ojciec jego w roku 1861 
wybrany został honorowym obywatelem miasta 
Koszyc. A

stosunku światła, jak do nieb prą? iazie, t. j. nie 
świecą gdy prąd jest słaby i równie gasną, gdy 
iest za silny. Pan Rychnowski z lampami swemi, 
regulującemi same prądy światła elektrycznego, nie 
jest jeszcze gotów. Dlatego też, prowizorycznie, na 
wypadek, gdyby światło elektryczne nie chciało 
funkcjonować, zaprowadza p R. oświetlenie gazo
we Przytem maszynę przyjdzie zmienić na inną, 
o sile 8miu koni, a wtedy, gdy i maszyna będzie o 
dwa konie silniejsza i lampy pomysłu p. Rychno- 
wskiego będf wygotowane, oświetlenia sali sejmo
wej światłem elektrycznem nic jnż nie stanie na 
prneszkodiie. Pan R. mniema, że może jeszcze do 
14, bm. idoła uporać się ne swojem zadaniem.

K o n su lo w i a u s tr ja e k ie m u  w Tunisie, Teo- 
dorowiczowi, ukradli beduini wiernchowca,

Do sz k o ły  h an d lo w e,1 miejskiej wieciornej 
rozpoczną się wpisy z dniem dzisiejsnym o godi. 7ej 
wieczorem w gmachu szkoły realnej przy ul. K a
miennej a wykłady w poniedziałek dnia S bm.

R ab u sie . Niepamiętny w Krakowie wypadek 
napadu i rabunKD — pisze Czas — zdarzył się 
d. 29 sierpnie. Ofiarą jego była pani W. M., oby- 
wtelka z Bochni, która nam przesyłe opis tego 
wypadku. Między godziną 9. a 10. wieczorem, pod
czas deszczu i wichru napadło ią idącą od bramy 
Florjańskiejdo |  dworca kolei dwóch opvyszkćsv i 
.zdarli jej chustkę czarną tybetwą ze szyi wraz 
z szpilką złotą, którą była zapiętą pod szyją, torbą 
ręczną kanwową w kwiaty, mieszczącą rozmaite 
drobne sprawunki, ręćżną nćceserkę i parasol je 
dwabny. Szczęściem dla niej, źe rabusie nie snukali 
jej po kieszeniach, gdzie miała pugilares z pie- 
niędzm' Rabusie wyglądali na węglarzy. Policja 
krakowska została zawiadomioną o tym napadnie i 
rabunku.

W  K ry n ic y  do dnia 28. sierpnia prnesunęło 
się 2.919 osób i ciągle ich jeszcze przybywr. W osta
tnich czasach bawili tu na kuracji hr. Mar ja  Ł e- 
d ó c h o w s k a ,  obywatelka ■ Podola lo s .; hr. Pela- 
gja P o t o c k a ,  ze Sławnty; Mikołaj B o ł o ■-A n- 
to  n ie  w ic z, znany poeta i twórca dramatu: „An
na Oświęcimówna* ; hr. Wiktorja D ęb  i ń t k a  i 
hrabianka M i e r o s z e w s k a  z Rudołowlc. Ze świa
ta zaś naukowego dr. B a l a s i t s ,  profesur uniwer
sytetu lwowskiego i dr. Kazimierz G r a b o w s k i ,  
docent wszechnicy jagiellońskiej. Przebywający tu 
do niedawna dr. Ksawery L i s k e ,  prof. un!w. i 
prezes „Koła literackiego" we Lwowie, odjechał 
ztąd do kąpiel morskich w Ostendzie.

W ykaz In sp e k c ji c. k. d y re k c ji  p o lic ji
z 1. września. Skradziono panu M S. w Winni
kach ośmioletniego konia i ośmioletnia klac/ kaszta
nowatą w łącznej wartości 120 z łr .; pani A  E. 
z pomieszkanie ul. Brygicka 1. 1 czarny szal, czar
ną suknię, dwie haftowane kosnule i jedną parę no- 
żów srebrnych. — Straż policyjna aresztowała Emi
la Hilda ze skradzlontm paltem Jana Celnera wraz 
z skradzionym kuferkiem, napełnionym rzeczami, 
Katarzynę Pokorę z powodu podejrnanego poelada- 
dania zegarka „budzika", a Mayera Fajcesi umy
kającego ze skradzionym płaszczem.

^__^-W eteran Z ak rzew sk i, żołnierz Napoleoński 
z pod dowództwa księcia Józefa Poniatowskiego, o 
którego niedoli pisaliśmy przed kilku dniami w Dz.
Pol., znalazł już przytułek na stare lata, w zacnym 
domu pewnego obywatela z Sanockiego. Upraszamy dziewać można było,'  rozwiąże' się w drodzb p o i

S ta n is ła w ó w  31. sierpnia. Czytamy w Gło
sie Stanisławowskiem: Do kradzieży, o jakich 
rzadko u nas słych&c, znałeźli się w ostatnich 
dniach specjaliści w naszem mieście. W nocy z 29. 
na 30. sierpnia skradziono z domu u profesora tu 
tejszego p. W. kilkadziesiąt złr., a coprzedniei no
cy (z 28. na 2 9 ) złodziej wszedłszy do mieszka
nia porucznika p: K zabrał z biurka 600 złr. z 
pieniędzy przez pp. oficerów złożonych do<onenaży, 
którą poszkodowany prowadził. Sprawców krn&iieży 
dotąd nie wyśledzono.

P rz e m y ś l, 1. września, Przyaresztowanie 
dwóch oficerów rosyjskich w Przemyślu s .otyodnwał 
fotograf tutejszy p. B. Henner, u którego chcieli 
kupić widoki miasta Przemyśla i całem swojem za
chowaniem zwrócili na siebie podejrzenie tak da 
lece, że p. Henner uważał za stosowne, uwiadomić 
o tern policję miejską. A tego powoda podniosło się 
wiele głosów przeciw p. Hennerowi z tego stron
nictwa, które kokietuje ■ północnym nasnym sąsia
dem i rzec^ dziwna, że luźne te głosy znalaiły 
posłach także w innyoL kołach, które potępiają po
stąpienie p. Hennera z powodm tego doniesienia.

Zapatrując się z jakiegokolwiek stanowiska ua 
tę sprawę, sądzimy, źe p. Henner nie zasiuźył sobie 
na podobną opinją ; znany on jest bowiem jako do
bry Polak i wystąpił tu przeciw Rosjanom, jako 
zagrażającym interesom narodowym, co już z tego 
wnioskować można, że dobrowolnie zrzekł się zna
cznego zysku, jakiby mógł był odnieść ne sprzeda
ży owym oficerom żądanych przez nich fotografij. 
Postępując zaś tak. wypełnił on swój obowiązek 
obywatelski, a skoro krok ten był zgodny z jego j 
wewnętrznem przekonaniem i zapatrywaniem poli- 
tyeznem, nie powinien on nań śclagać potępienia.

W arszaw a 31. sierpnia. Pojawił się osobliwy 
artysta, grający na... liściach kamelij i oleandrów! 
Chłopek ten, rodem z pod Łomży, obdarzony czu
łym nader słuchem, dooywa z nieznanego dotąd 
instrumentu tonów siły klarynetowej.

Pierwsza kasa pożycznowa dla rzemieślni
ków i robotników stale w Warszawie zamieszka
łych otwartą zostanie jutro.

W Kozłówce, dobrach hr. Konstantego Za-1 
moyskiego, w gub. lubelskiej położonych, wszystkie 
wsie, z wyjątkiem jednej, Skrobowa, przystąpiły do | 
ugody z dworem o zamianę siużebnośei. Od jakie
goś czasu o podobnych ugodach coraz częściej xły-| 
szeć się daje i może da Bóg, źe ta nad rolnictwem | 
nasznm ciążąca kwestja, prędzej niż się zrazu spo-

przeto Korespondenta, który polecił raszej opiece bnyck umów; włościanin nasz bowiem, acz powol^ 
Zakrzewskiego, o spieszne nadesłanie nam dokła- zdaje się jednak zaczynać rozumieć własny interesl 
dnego adresu sędziwego weterana, abyśmy podzielić i skłaniać się do usunięcia tego wiecznego jabłka! 
się z nim mogli tą pożądaną w jego nieszczęśliwem nicsgody między dworem a gromadą, tej kuli u | 
położeniu no dną. n0gj gospodarstw zarówno dworskich jak nło-

Z a rm ji. Marszałek-porucznik, Ludwik książę i ściańsnich.
- ____ 0 __ „ W i n d i a c h g r a e t z ,  otrzymał przedłużenie urlopul P o z n a ń  31. sierpnia. Prof. dr. Euler dyry-

P orjadok’proponują” sprzedaż a^cyj * własnością 1 na rok jedoU> ~  P ^y ^w len i do armji -odpulko-! gent centralnego zakładu gimnastycznego dla szkótl
skarbu Medacycb. osobom ananvm rząd o w i wnicy Ferdynand C r o n e n b o l d  z pułau piechoty w Berlinie, zwiedza obecnie podobne tak łady w na-lskarbu będących, osobom znanym rządowi 
przedstawiający no rękojmię, że nie nabyw rją 
akcyj na handel, tak  izby one ostatecznie nie 
wpadły także w zagraniczne ręce.

Nowosii donoszą, że w Ostrogu i Równem 
w wołyńskiej gnbernji m ają pizystąpjć do budo
wy nowych prawosławnych cerkwi.

i f c a g r a u f o s n e *
P e te rs b u rg  30. sierpnia. Wodług Nowosti 

ministerstwo finanse r zajęło się przejrzeniem n- 
stawy fabrycznej.

nr. 41 i Ludwik H e g e d u s  z pnlku huzarów 15, 
powołani zostali do słnżby w sztabie głównym. — 
Porucznik Konstanty C e t n e r s k i ,  z 2 pnlan uła
nów, złożył rangę oficerską.

M ianow ania . Profesor gimnazjum państwowe
go w Czerniowcacb, dr. Rudolf J u  r o w ic z, miano
wany dyrektorem niższej szkoły realnej w Serecie.— 
Suplenci, Klemens H e r a s i m o w i e z  i Alfred Le- 
w a n d o w r k i ,  mianowani nauczycielami szkoły re-

! ta k  łady
szem Księstwie. "Wczoraj był obecnym na ćwicze-| 
niack gimnastycznych uczni wszystkich klas gimna
zjum fryderykowskiego, a dziś ma być obecnymi 
na takichże ćwiczeniach gimnazjum ad St. Mariami
M sgdaleuam .

Dowiadujemy s ię , że na kongresie elek-j 
tryeznym, który się odbędzie dnia 15. września 
Paryżu, reprezentować będzie nasze Towarzystwu] 
przyjaciół nauk p. August hr. C i e s z k o w s k i .

W  pow iocifl l i ty ń s k lm , w gub. podolskie.)]alnej w Serecie, ^ ________________     o_______ _______ _______ _______
Oświetlenie elektryczne sali sejmowej, jak donosi Kijewlanin, bandy rabusiów zamasko 

Wracamy raz jeszcze do podanej przez nas w e1 wanyck napada,ą ua dwory i karczmy, a nawe 
wczorajszym numerze Dzień. Polsk. wiadomości o na małe miasteczka. Niedawno kilkunastu dobrzi 

Po raz pierwszy spotykam y w prasie rosyj | próbie elektrycznego oświetlenia sali posiedzeń sej- uzbrojonych łotrów, przybyto w nocy do Dzianowiec. 
skiej wymienione n*xwtsTo księżręj Jnrjew skiej,; mowvch. Owoź maszyna dynamo elektryczna o sile miasteczka liezącegc do 1000 lndności i zrabował 
wdowy po Aleksandrze II. Uczyniły to Piełiers- sześciu koni, pomysłu p Rychnowskiego, okazała kilku miejscowych kupców żydów. Broni uśyl{ 
bwryskie Wiedomosti, donosząc, że księżna z sy- się za słabą na cztery lam^y systemu Cromptona— postrach, strzelając; * powietrze, nikt się Itr r 
nem swym Piotrem bawi obecnie w Karlsbadzie, a to z tego powoda, że te nie regulują same w tym Mtą nie opierał. Gospodarowali w miasteoióu pr:



—aiM NIK POLSKi

kliki*- godzin i wywieźli 950 rs. w gotówce, oraz 
różnych klejnotów i sreoer blisko za 1000 rubli. 
"W Dziakowicach jest trzech ni ladników, ci jednak 
dowiedziawszy się o przybyciu kilkunastu uzbrojo
nych rozbóiników, uznali stosowne, jak mówi
Kijeiclanin, wyjechać «' mosteczka do Lityna, zkąd 
na drugi dzień przybyli iandaimi i policja. Zapó- 
źno iuź jednak było szukać wiatru po polu.

W ied eń , 31. Sierpnia. Katalog obrazów i
akwarel, wystawionych w Ktinetlerhaus, wymienia 
także Krndowskiego. — Urząd ochmistrzowski ogła
sza rozporządzenie, mocą którego zakazuje się służ
bie, zajętej przy cesarskim skarbcu i zbiorach ar
tystycznych, pobierać od publfczi ości podarunki. Na
leży tylko opłacać ustanowioną taksę. —  W wiel
kiej rzeszy konsumentów piwa wybuchła rewolta. 
Wszystkie browary miejscowe podwyższyły cenę te
go popularnego trunku o 2 złr. na hektolitrze, w 
s utek czego rozgoryczona publiczność doradza szyn- 
karzom sprowadzania piwa czeskiego.

K ról W irtem berskl m iał, wedłng Attg. 
Bchweiżcr Ztg., przyjąć w Nizzy katolicyzm, a skło
nił go do tego głównie adjutaut jeneralny Spitzem- 
JWgj żarliwy wyznawca wiary katolickiej.

C enny  winogr& d. Królowa angielska daro
wała księżnej hanowerskiej, Fryderyce, żonie bar. 
Pawel-Rammingen, słynny winograd w pałacu Hamp- 
ton-Conrt. Winograd ien zasadzony został w roku 
1769, liczy 90 stóp długości i wydaje 1.500 gron 
w przecięciu. W roku 1874 wydał nawet 1.750. 
Każda wiązka tego winogradu warta co najmniej 
gwineę.

D z ie n n ik  h aw ajsk i. The Ilawaian Gazette, 
organ wychodzący w Honolulu, stolicy wysp Sand- 
włehskieh, rozpoczął siedmnasty rok istnienia. Wła
ścicielem i wydawcą tego pisma, wychodzącego w 
wielkim formacie w języku angielskim, jest... król 
Kalakana! Pisnje on tam zazwyczaj kroniki polity 
czte.

, tik er). Pod tym tytułem rozpoczęło w Berlinie byt 
f swój codzienny pismo, któremu wróżyć można nie

nałe powodzenie. Redaktorem

Zapraszając niniejssem do iak najliczniejszego u- 
dizału, zwracamy uwagę, iż w walnych zgromadzeniach 

. . v , . , . ^05®ie a"' według § 31 statutu, biorą udział wszygcv członkowie
nego“ jest słynny twórca pieśni „M.rza-Schafy",; ^ wa twa z głoaem stanowczym ; żywimy też nadzio-

’ 4  B , iż wobec ważnych spraw, kraj cały obchodzących,
siły literackie tej miary co Karol Lutzów, W.ktor nie odmówi $  udziału swego i Szan. członkowfe To-
Scheffel, prof. Kuno Fischer i w. i. „Przegląd co warzystwa krakowskiego, celem wszechstronnego zbada

ni# kwestyj powyższych i okazania jednolitości zapatry
wań naszych na potrzeby i dobro kraju.

Pierwsze posiedzenie odbędzie się dnia 21. września 
b. r. o godzinie 10-tej przed południem, w wielkiej saii 
ratuszowej.

Przegląd polityczny.

opatrzone podpisem Modus in  rebus, a obe 
cnie w odcinku ogłasza swoje wrażenia z podróży. 
W jednym z najświeższych numerów Ilawaian Ga 
zette znajduje się na czele kilka dekretów podpisa
nych przes stryjeczną wnuczkę króla, księżnę Ruth 
Keeilkoiau, sprawu*»cą rejencję pod jego nieobecność. 
Jeden z tych dekretów mówi o kwestiach, wyma
gających załatwienia pomiędzy królestwem hawaj- 
skiem a republiką francuską. Prezydenta Gj-ćvy 
dekret nazywa: „naszym wielkim i dobrym przyja
cielem.* Nowiny sądowe stanowią ciekawą część 
dziennika; jest to nieskończony szereg kar, wymie
rzonych na różne osoby, w kwotach od 5 do 10 do
larów za pijaństwo Na czwartej stronnicy pomiędzy 
doniesieniami o rozrywkach pnbliczuy-.h znajduje się 
anons zapowiadający wyścigi kobiet i podany jako 
inserat płatny utwór poetyczny p. n. „Skradzione 
pocalmki.“ W odcihkn znajduje się romans p. t,. 
„Lajos,* którego akcja odbywa się częścią w Wę 
grzeeh, a częścią na aichipelagu hawajskim.

dzienny" nie wdając się w żadne prognostyki poli
tyczne, nnikając wstępnych artykułów i sensacyjnych 
wiadomości politycznych, podaje wyłącznie fakta 
stwierdzone, sąd o takowych pozostawiając czytelni
kom. Dział kroniki, wiadomości literackich, artysty
cznych i naukowych, jest w tym dzienniku świetnie 
reprezentowany. Dla nas jednak, tj. w szczególności 
dla Polaków, nie przedstawia „Tiigllche Rundschau" 
wielkiego interesu. "Wszystkie kwestje w tern piśmie
są bowiem omawiane w dnehn niemieckim, a raczej Lw ów  2. września,
w duchu knltnry pruskiej, z którą kierunek naszych Podajemy na czele Dziennika wniosek rzą- 
narodowyeh prądów nie ma 1 nie może mieć n ic1 dowy o reformie administracji politycznej, przed- 
wspólnego. | łożony sejmowi tyrol skiemu w niestosownej for-

(b) P a n  T adeusz  po n iem ieck a . Świeżo mie pvtau ankietow ych, tak dalece, że dla bra 
wyszło w Lipsku w księgarni Wilhelma Friedricha ; ku jasnego określenia m y ś li , którą rząd ma na 
tłumaczenie tego arcydzieła Adama Mickiewicza n a ! oku trudny jest nawet rozbiór tych pytań bez au- 
język riemieek; _ i,. ... . .
dokonał dr Albo
że w wielu miejscach potrafił tłumacz pokonać szczę
śliwie trudności wypływające ^ ducha tego poematu,

— - 'V ~ *   U« , o n u -------- */ V----  — - ' ' “ " ‘ Ol bjriżU pj-Łail UCÓ a u -
Przekładu wierszem metrycznym ; tentyeznego komentarza ze strony komisarza rzą- 

ort Weiss i nie możemy zaprzeczyć, dowego.
' Wypuszczenia

i umiał stanąć na wysokości swego zadania. Tytuł 
tego arcydzieła polskiego wieszcza brzmi w języku 
niemieckim: „Herr Thaddiluł oder der latzte Eintritt 
in Littauen." Przekład p. Weissa jest już czwartem 
z rzędu tłumaczeniem „Pana Tadeusza" na język 
niemiecki.

„niepospo-

Notatki artystyczne, literackie i naukowe.
T eatr . Dziś w piątek dnia 2. września w tea

t r u  letnim pr-y nlioy Majerowskiej naprzeciw kasy 
tszuzędauści „Miłość nbogiego młodzieńca," komedja 
w 5 aktach a 7 obrazach m francuskiego, przez 
Oktawiusza Feuilleta.

Yi m u zeu m  p r z e m y slo w e m  wys awione są 
obecnie na widok publiczny dwie prawdziwie arty
styczne roboty p. Kleofisa Hobgarskiego, znanego 
zaszczytnie bronzownika lwowskiego. Jedna z nich, 
dwa lichtarze w kształcie waz w stylu Ludwika 
XVI odznaczają się prześliczną ornamentyką pe
rełkową i festonami z liści laurowych: druga: ka
łamarz, ktorego przykrywkę stanowi pólglob, na 
którym usiadł Napoleon I. wsparty na orle. pogrą
żony w zadumie, zwraca na siebie uwagę znakomi- 
tem modelowaniem. Obie roboty polic/.yć należy do 
d*ieł sztuki, które mogą się mierzyć śmiało pod 
względem montowania i cyzelowania z podobnemi 
wyrobami zagraniczntmi. P. Hobgarski założył ma- 

,łem i środkami odlewarnię bronzową, a dzieła jego 
przekonywają, że i my posiadamy już przemysł 
artystyczny w całem tego słowa znaczeniu

P Aleksander Franshar, tłumacz Heinego 
i autor licznych prac na polu dziejowem i kryty- 
cznem, wydal w Krakowie dwutomową monografję 
„Olbracht Łaski, wojewoda sieradzki*.

Jest to- ważny przyczynek do XIV wieku, w 
którym cz/t laik znajdzie liczne szczegóły o na
szych stosunkach domowych i wewnętrznych.

(§) K rak ów  1. września. (Przegląd tygodnio
wy.) W zesiyc.e czerwcowym „Przeglądu polskie
go" z r. 1873 znajdujemy zabawny ob>az k, przed
stawiający w formie dramatycznej stosunki kraju na
szego. Są to znane „Wędrówki po Galicji", których 
autorstwo przypisują Wł. L. Anczycowl. Spotykamy 
tam Litwina Poznańczyka i Warszawianina, uno
szących się nad świetnością naszego położenia, aby 
przypatrzywszy się bliżej w niejednym kuteuku. 
doznr.ć przykrego lozczarowania. Litwinowi szcze
gólnie imponują wobec domowego ucisku „hotel pod 
białym orłem", „kiełbasa polska" i „flaki narodo
we", wielklemi ogłoszone literami, lecz tak urzą
dzenie domn zajezdnego jak i jakość powyższych 
specjałów, nie odpowiadały szumnym tytułom, obli
czonym aa zwabienie zamiejscowej publiczności. Re
miniscencję tę z roku ogólnego „krachu" ożywiły o- 
głoszenia zarządu tutejszej sceny, zapowiadające sze- 
reT przedstawień sztuk oryginalnych „na życzenie 
°®ób tumieifcowych." Podziwiamy ten zmysł spo- 
strzeg8WCay dyrekcji teatru, lecz pragnęlibyśmy, aby 
ta chwalebna uległość wobec życzeń publiczności ob 
ja wiała gię nje tylko wtedy, gdy znajduje sowity 
ekwiwalent w rnblach 1 markach gości aakordono- 
wych. Rodacy bowiem z pod zaboru pruskiego i ro
syjskiego jakkolwiek tłumnie spieszyli na przedsta
wienia sztuk narodowych, nie taili się jeanak z tem, 
że utwory te g-odnemi są lepszej interpretacji i sta
rannie >*ego wykonania. 1 tak np. w „Gwleździe 
Ryberv" z wyjątkiem panny Stachowicz i p. Szymań
skiego, reszta grających była więcej niż niedostate
czną, i patrjor.y«>Bny ten utwór nie zrobił tego wra
żenia j aa jakie zasługiwał. Lepiej nieco wypadło 
wczorajsze przedstawienie „Kościuszki pod Racławi
cami", jakkolwiek także wiele pozostawiało do ży
czenia. W sobotę Bll to bawiono się wybornie na 
„ kiełkiem bractwie* j ana Aleks. Fredry. Sztuka 
ta odgry^aiaca się u wód, miłym była epilogiem dla 
przejeżdżających gości kąpielowych , a wyborny hn- 
mor pp. Szymańskiego i Wojdałowicza, i panien Woj- 
nowskiej i Stacnowicz, uwydatnił wszystkie korni- 
esne ctekta utworu tak dowcipnego autora.

Wczorajszy koncert dwóch muzyk wojskowych 
na dochód wdów i sierot po anpelmistrzach, liczną 
ściągnął publiczność do gustownie przyozdobionego 
ogrodu Strzeleckiego. Tysiące kolorowych lampionów 
czarujący sprawiały widok, » wyborna gra dwóch 
kapel, grających to na przemian, to w połączeniu, 
w rzęsistych oklaskach słnszne znalazła nznanie.

(b) P rz e g lą d  co d z ie n n y , gazeta dla niepoli- 
tyków (T&gllche Rundsohau, Zeitung fiir Nichtpoli-

l l u d a  m i a s t o  L w o w a
Posiedzenie dnia 1. wrześni*, pod przewo

dnictw* m ‘p.W acław a D ą b r o w s k i e g o .  Kom
plet zebrał się znowu dop*ero o goiź. 7,8. S i e- 
r o c i ń s k i  przytaczając dwa wypadki utonięcia 
w sUwach kąpielowych, mianowicie niedawno 
na Ztm aretynowie u Dymeta i przed kiiku dnia
mi w stawie pełczyńskim, wezwał prezydenta do 
interwencji, aby przodjjęniorcy tak>ck stawów u- 
trzvmywali w porze kąpielowej odpowiedni do
zór. P . D ą b r o w s k i  oświadczył, że żądaniu 
tomc może uczynić zadość tylko co do stawów 
w obrębie raiasta zostających. Zsmarstynów zaś 
należy do eh. starostwa-

Dr. M i l l e r  e t  zapytał o los petycji miesz
kańców Pasiek, którą podał przed 5-tygodnismi 
na rę r‘e p. Gnoińskiego, wsględeaa wymagań  
oni#ty kopytuowego, tudzież urządzenia drogi i 
s-Koły w tem ustroniu..

P. D ą b r o w s k i  odpowiedział, iż da w y
jaśnienie na przyszłeu  posiedzeniu, zauważyć 
jednak mnsi jnż dzisiaj, że kwestja kopytkowego 
polega na przepisach rządowych.

Dr. M i l l e r  e t  dodał, że w raz!e dłuższej 
przewłoki sprawy Pasiek będzie chyb* co po
siedzenia interpelował.

Z porządku dziennego przeznaczono 6000 zł. 
aa  bndowę „trąby" kanałowej w ulicy Lwiej i 
sieniiw akiej, i zabezpieczono dostawę płyt cho
dnikowych na rok 1882—1884 od dotychczaso
wego przedsiębiorcy. Wniosek o pomnożenie 
straży plantacyjnej cofnięto napowrót do m agi
stratu, albowiem przybył w łaśnie nowy ogro
dnik, z którym w porozumieniu należy tę spra
wę załatwić. W krótk:ej jednak dyskusji nad 
tein np. M i l l e r a t  i C i e s i e l s k i  ubo
lewali mocno nad brakiem zajęcia pompierów 

i miejskich. Leea p. D ą b r o w s k i  objaśnił 
j ich, że pompiery oprócz służby pog ttowia po- 
iźarnego są zawsze odpowiednio zajęci, o czern 
możn i się z raportów dzienuych przekonać.

Dla pogorzelców Sieniawy uchwalono 100, 
dla towarzystwa pogrzebowego św. Józefa z Ary- 
matei również 100 gid., a podanie p. Adama 
Bratkowskiego, przedsiębiorcy oświetlenia nafto
wego o wynadgrodzenie nadzwyczajne różnicy 
een nafty, odrzucono jako nieuzasadnione. Pp. 
Nostadtowi i Zóllnerowi, przedsiębiorcom przy- 
sklepieaia Pełtwy w ni. Akademickiej, postano
wiono wydać kancję. Po załatwienia k ilka re- 
kursów w sprawach budowniczych, nastało po
siedzenie poufne, na którem pp. Sołtysowi i J a 
kubowskiemu, praktykantom  konceptowym m a

g is tra tu , przyznano dodatek kwaterowy na rok 
jeden, a dalszy pobór tegoż uczyń’ono zawisłym 
od zrobienia egzaminu kwalifikacyjnego.

Rolnictwo przemysł i handel
G l a l .  a k c .  S a u k  h i p a t e o i f c u y -  przed- 

• siĘwziął d ; 20. 30. i 31 sierpnia losowanie C°/u listó.v 
j zastawnych w ogólnej suinie uoiniirilnej 4. ,00 00 ) gid 
: Szczegółowe wykazy losjwanla rozsyła interesowanym,

S  a m ł s j a  t a r g u  a s b o ż o w e g o  wyJała 
następnjący o k ó l n i k :  Z powodu licznych , z rozmai
tych stron nadchodzących zapytań , widzi się komisja 
Iii-go międzynarodowego targu na płody rolne i bydło 
rozpłodowe zniewoloną wyjaśnia, że właściciele bydła 
rozpłodowego, chcący takowe przysłać na wystawę i do 
premjowania, mogą nie uczestniczyć wcaie w targu, je 
żeli bydła swego spr zedać nie będą aobio życzyli, jak 
również właściciele i hodowcy, mający bydło na sprze
daż, przysyłając takowe na targ, nie będą zmnszeni sta
wać z niem do współzawodnictwa w premjuwaniu na 
wystawie i poddawać je pod sąd wystawowy. Targ bo
wiem i wystawa, jakkolwiek równoczośnie i w połącze
niu odbywać się będą, mają właściwy sobie odrębny cel 
i zadanie.

Z komisji Iłl-go międzynarodowego targe na płody 
rolne i bydło rozpłodowe. We Lwowie 1. września 1881,

K  a m t t e t  T o  w a r z y e t  g o ^ p o d a r -  
s b i e g o  g n l i c .  wydał odozwę do rad wszystkich 
oddziałów, jakoteż do członków Towarzystwa gospodar- 
czo-rolmczego krakowskiego, zapraszając na walne zgro
madzenie, któro się odbędzie bezpośrednio po targu zbo
żowym i wyBtawie bydła dnia 21. września b r. i dni 
następnych we Lwowie.

Na porządku dziennym tegoż zgromadzenia zamie
szczone będą kwestje następujące :

1. Kw3stja moljoracyj — względnie rozbiór projektu 
do oduośnej ustawy (o popieraniu molioracyj przez pań
stwo).

2 Kwestja istniejących stosunków ołowych i wpły
wu ich na produkcję rolniczą kraju uaszego,

3, Wnioski ankiety obszerniejszej w sprawie urzą
dzenia stałej serji dorocznych jarmarków na konie.

i .  Sprawa podniesienia chowu bydła rogatego _
względnie rozbiór tej kwestji:

a) ze stanowiska ogólno - gospodarczego kraju du- 
Szego ;

b) pod względem pomocy, jaką kraj od państwa żą
dać ma prawo,

c) pod względem dalszego w tej gprawie działania.
E>. Wmoski oddziałów i członków, o ile na 10 dni

naprzód nadesłane zostaną.

szpiegów moskiewskich z 
Fizom ySia nazywa Politi/c wynikiem  
litego taktu politycznego".

Najważniejszym w ypadkiem  politycznego 
znaczenia byłaby d y m i s j a  I g n a t i e w a  
z m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę 
t r z n y  h Rosji. Ale jeżeli sprawdzi się po
głoska, że zamiast kierow nika wewnętrznego, 
stanie się on kierownikiem  s p r a w  z e w n ę 
t r z n y c h  carstwa, natenczas będzie to nie 
lada prowokacja dia państw  ościennych a szcze
gólnie dla Austrji. I  w*edy „takt polityczny" 
stanie się niewystarczającym.

Pester L loyd  w znaczącym a r t/k u le  omawia 
stosunek Austro-W ęgierskiej monarchii do Rosji. 
Dz*ennik węgierski p o w ia d ,: Wierzyliśsuy i
wierzymy jeszcze ciągle, że rząd, którego w i
domą głow ą jest jenerał Ignatiew, a Cichymi 
uczestnikami są Fadiejew, Ozernajew, Katkow 
i Aksskow, jest zdolnym do każdego przedsię
wzięci*, zagrażającego bezpieczeństwu monar- 
ehji austrja ifeiej. W obec tych stosunków nie- 
przyjsżnych, które bywają wzmacniane przez 
itażdy krok rządu, przez każdy głos opinji j 
publicznej, tej opmji, która zazwyczaj z .kne- [ 
blowana, tylko wtedy wolniejszą się staje i 
kiedy chodzi o zaintonowanie strasznej meiod 1 ' 
przeciw A ustrji; rzucamy pytanie, czy monar- 
ehja może zezwolić, aby jej Rosja narzuciła 
nieuchronne w ydatki, w chwili, k iedy to pań
stwo jest widownią prawdziwie szatańskich 
wybuchów, a daiej, ezyby nie było rzeczą po
lityczną przygotować się na to niebezpieczeństwo, 
tak  n. p. jak  P-usy, które się pół wieku naprzód’ 
gotowały do wojny z F rancją?

Na podstawie doniesień wiedeńskich i pry 
watnych wiadomości, zaprzecza Pester Lloyd  
stanowczo pogłoskom podawanym w dziennikach 
wiedeńskich o zamiarze podania się posła w Lon
dynie, hr. Karolyi, do dymisj

Wobec Słoweńców podobnie jak  wobec Szlą- 
zaków zachowuje rząd ciągle zagadkowe stano
wisko. Swieżu wzbronił im odbycia zgromadze
nia ludowego (taDoru) w Petlau. Co do Sziązka 
zsś rozporządzenie m inistra P rażaka względu** 
dochodzenia prawności języków urzędowych wy
daje nam się tylko tak zwanym w b>urokra<ji 
„Schieberem", bo poco  sięgać o 30 la t  WHt1Cz, 
skoro wyraźny artykuł konstytucji mówi o równo
uprawnieniu narodowości.

Za przykładem  Pokroka także Koruna Cze
ska wychodząca w Kullinie, zapowiada, że sesja 
sejmu ezessnego będzie nader spokojną, poje
dnawczą i wolną od prowokowania Niemców. 
Głosy te mają widocznie na celu udobruchać z 
*óry Niemców, ale wątpić należy, czy się to po- 

’.edzie.
Pester Lloyd % zadowoleniem przyjm uje do 

wiadomości, że Czesi teraz ze szczególniejszym 
naciskiem stwierdzają swoją lojalność dla pań
stwa i dodaje potem: Jestto uznania godną rze 
ezą, iż  vr Austrji wmzą on? ognisko swobody i 
awojej narodowości, ale my idziem y dalej i po
wiadamy, że Austrja jest jedyną ochr-mą ich 
swobody i narodowości. Gdyby Austrja dziś zni
kła, musiałby jutro każdy rozsądny Czech pra
cować nad odbudowaniem Austrji. Czesi nn ie j 
od innych narodowości mogą porzucać Austrję, 
albowiem inaczej podkopaliby wszystkie wr.ran- 
ki własnej egzystencji. A właśnie myśl utrzym 
nia swojej wiosucj narodowości musi powstrzy
mywać Czev,hów od posuwania wewnętrznej walki 
do tych rozmiarów, gdzieby narażony był byt 
monarcjjpi samej i tycii, którym zależy na jej 
bezpieczeństwie.

Kto wie, czy apostrofa ta  do Czechów nie 
wychodzi raczej z WiednJa za pośrednictwem 
organu peszteńskiego.

W Górnej Anstrji centraliści ponieśli klęskę 
przy wyborach wyborców z  gmin wiejskick, u- 
skuteeznionyeh eeiem wyboru posła w miejsce 
zmarłego Zeilbergera. Wybory te wypadły cał
kiem w dnebu klerykalnym, choć zorganizowana 
przez centralistów liga cbłopska dokładała s a -  
rań w przeciwnym kierunku.

Arcybiskup Ganglbauer przybywa d. 8. bm. 
do Wiednia.

Na manewra włoskie w Weneckiem wyseła 
Austrja jen. majora K o b e r a ,  podpułkownika 
R i p p  a, majora jeneralnego sztabu S c h o n a i -  
c b a  i kapitana K e l l n e r a .

Francuzi jeszcze się nie uporrL z Tunisem  
i rokoszem w Algerji, a już krążą pogłoski o 
zatargach dyplomacji francuskiej w Egipcie, gdzie 
interesa lYnglji są zbyt ważue, by mogło się  obejść 
bez stan z polityką franenską.

Z Talonu odchudzą eiąg'e nowo bataliony 
wojsk, dążące do TuneĘff Powstanie bowiem 
Arabów p rzybrał, większe rozmiary, a r  dum na 
pułkownika Correarm. musiala od kilku dni 
w pozycji obronnej wytrzymać raz po raz cztery 
gwałtowne ataki.

Pomimo chwilowego rozkazu powstrzymu
jącego Roustana na miejscu, konsul francuski 
opuścił Golettę. Orfy personal konsulatu angiel
skiego, i aubtrjackiego odprowadzał odjeżdżają
cego. Jego obowiązki sprawować będzie tym
czasowo konsul Lequeux.

W iedeń , 2. września. Do dnia dzisiejszego 
wpłynęło do kas rządowych 294,000 czechizo- 
wanyeh not bankowych.

W iedeń , 2. wrześni*. Presse dowiaduje się 
ze źródła najpewniejszego, że I g n a t i e w  
ma być mianowany kanclerzem państwa. Na 
podstawie tej wiadomości zamieszcza artyknł 
wstępny, w którym ostrzega Austrję przed gro 
żącem jej z tego powoda niebezpieczeństwem, 
ponieważ polityka Ignatiewa, dążąca do zape
wnienia Rosji przeważnego wpływu na Wscho
dzie, mnsi doprowadzić do starcia z Anstro 
Węgrami. Dziennik ten zaleca więc minister
stwu spraw zagranioznych, aby zwróciło baczność 
na niebezpiecznego a prawdopodobnego nie
przyjaciela.

W iedeń  2. września. Według moich infor- 
mscyj pogłoski o powołania hr. I g n a t i e w a  
na kanclerza są bezpodstawne. Znaezyłoby to 
tyle, co rzucić rękawicę całej Europie.

B u d ap esz t 2. września. Egyetertes donosi, 
źe w liułgarji lada chwila wybuchnie powstanie. 
Ks. A l e k s a n d e r  ezyni przygotowania do od
jazdu.

B u d ap esz t 2. września. Oficjalna Correspon- 
dcnce de Pest ostrzega Czechów, aby się nie za
puszczali w sferę polityki zagranicznej, ponie
waż ich sympatje rosyjskie mogą łatwo obalić 
gabinet hr. Taaffego.

G raz  2. września. Wczoraj stawał poseł do 
rady państwa, F a l k ę ,  przed wyborcami swoimi 
w FfTrStemąJd. Przemawiał on za przyznaniem 
praw* wyboru pięciuguldenowcom i za rozwią
zani em rady państwa. Według zdaniu mówcy, 
naród polski nie ma żadnego poczucia moralno
ści (!) a liberalni Niemcy muszą s>  zrzec wszel
kiej wspólności z Polakami.

P e te r s b u rg  2. września. Hr. I g n a t i e w  
o t r z y m a ł  w p i ą t e k  d y m i s j ę .  Za wpły
wem ks. W o r o n c o w-D a s z k o r a  powołany zo
stał na jego miejsce hr. Piotr S z n w a ł o w .  
Krąży wersje, że dymisja nastąpiła * powodu, 
że hr. Ign*.;*ew wydawał się carowi za liberal
nym i w ystąpił z pewnym programem. Car wy- 
raasił m a podziękowanie za przywrócenie p o 
rządku wewnętrznego i miał się wyrazić w sfe 
rach dworskich, źe powoła Ignatiew a na kancle
rza państwa.

P a ry ż  2. wrześniu. Temps zamieszcza dziś 
okrzyk boleści z Tunetu. Według doniesień tego 
dziennika, Francuzi wygubieni będą co do nogi, 
jeżeli nie otrzym ają natychm iast posiłków.

B e rlin  2. września. Nordd. Allg. Ztg  aonosi, 
że rząd zamierza przedłożyć sejmowi wniosek, 
tyczący się uporządkowania katolickiego dusz
pasterstwa.

V  l e c i e l i  9.. września. Cesarz polecił wyrazić 
radcy c. k. b^Uu krajowego wyższego w Krakowie p. 
Franciszkowi S t r z e c h o w s k i e m a  przy sposobności 
przeniesienia go w stan spoczynku, swoje najwyższe 
uznanie, a sędziemu powiatowamu w Brodach p. F ran
ciszków Z e l e s k i o m u  nadał tytuł i charakt«r radcy 
sądu majowego. — Radca sądu krajowego w Złoczowie, 
p. Władysław S a m o l e w i c z ,  przeniesiony zosim w 
tym samym charakterze do Lwowa; sędzia powiatowy 
w Bełzie, p. Juliusz P i ą t k o w s k i ,  mianowany radcą 
sądn krajowego w Tarnopolu; sędzia powiatowy w So
kalu, p. Longin R ó ż a n  k o ń s k i ,  radcę sądu krajowe 
go w Złoczowie a ( ałcretarz Rady lwowskiego sądn kra
jowego, p. Oswald W o c u n a c k i ,  radcą sądu krajowe
go we Lwowie.

fe iirw  Hm b m t i w n i u
W ied eń  1. września. Cesarz przybył dziś w 

towarzystwie sreyks. A l b r e c h t a ,  szefa sztabu 
jeneralnego br. B e c k a ,  i m inistra O r e z y ’e g o  
do Mezoe Koevesd, aby być obecnym na mane
wrach kawelsrji, które się jutro rozpoczną. Przy
jęcie było pełne u p a łu . Cesarza wjeżdżającego 
do miasta poprzedzała wieik* banderja w ieśnia
ków, ubranych w malownicze stroje narodowe.

W enecja  1. września. W ystawa geograficzna 
została otwarta- Wszyscy podziwiają anstrjackie 
karty  wojskowe i zbiory map. W ęgrzy przysłali 
interesujące stare i nowe karty  na wystawę.

H tra sb n rg  1. września. M a n t e u f f e l  wy
jechał do G astein.

L o n d y n  1. września. D u f f e r i n  donosi, że

B u k a re sz t 1. września. A n d r a s s y  śn isd tł 
dzisiaj u króla, i odjechał z Sinai o pierwszej 
po południu pociągiem  pospiesznym.

B e r l in  1. września. Wybory do parlanen tn  
odbędą się 27. października.

S ta m b n ł 2. września. Na wczoraj Bzem 
posiedzeniu delegatów wierzycieli tureckich 
roztrząsano tylko przedwstępne kwestje. N astę
pne posiedzen.e odbędzie się prawdopodobnie w 
i obotę

c*lambaX 2. września. N o w i  k o  w poczy
nił we wtorek n sułtana, a  w środę w Porcie 
energiczne kroki, żądając rychłego uregulowania 
wschodnich granic Czarnogóry.

P a ry ż  1. września. W czoraj odpłynęło k ilka 
batalionów wojska z Tulonu i z Marsylii, prze
znaczonych częścią do Algieru, częścią d r Tu
nezji. Trzy bataliony obsadzą Susę. Kolumna 
C o r r e t r d a ,  k tóra miała oczyścić drogę z 
Tunisu do Hammametu, ściągnąć na siebie po
wstańców i ułatwić w te r sposób obsadzenie 
Haiamametn od la Goletty odparła 26. i 29. 
sierpnia gwałtowne a tak i Arabów, przyezom stra
ciła 20 luaai, a zabiła lub ranił* około 1000 po
wstańców. Z powoda obsadzenia Hammametn, 
które nastąpiło wczoraj, kolnmna Correardr po
wróciła do Hsmmamet, jk ąd  po wzmocnienia się 

wzięciu prowiantów ruszy w okolice Hamma- 
metu i Zaąhuau, aby oozyścić je  z band powstań
czych, które się tam  skoncentrowany

Dzienniki algierskie żądają wypowiedaeuia 
trak tatu  z Marokiem, zawartego w 1845 r., uby 
uniknąć wszelkich kwestyj spornych o granicę, 
bo wyprawa, która m szy w jesieni, będzie może 
zmuszona ścigać powstańców na terytorjum  Ma- 
rokka.

W a sh in g to n  1. września. B l a i n e  telegra
fuje : Prezydent m is1 wczora' wieczór m mniejszą 
gorączkę, aniżeli zawsze dotychczas od czasu do
konanego zamachu Tem peratura wieczorem była 
normalna, wszystkie symptomata każą mieć n a 
dzieję ? uzdrowienia pacjenta.

W a sh in g to n  2. września. Gabinet zastaaa 
wia się; nad kwestją, ezyli nie byłoby dobrem 
prosić w iceprezydenta A r t h u r a  c objęeie p re 
zydentury na dwa lub trzy miesiące.

Telegrafowany kurs wiedefiB&i.
W ied eń  a. wrześma godzina 10 min. 30. Akcie 

ktudytcrfe 852NF1, A nglo-A utr. 162-75, Akcje ban tu  
Unisn 160-50, Kolej Karola Lud 321-50, Poluuti. 1L 85, 
R enti papierowa —'—, Listy zastawne gal. banko hipot. 
—•—, Galicyjski* obhgrajc indemnir.aoyjna — — Gali- 
oyjski bank rustykalny — Losy z roku 1860 — 
^apolsondor 9-37*/,, Rubel papier. —•—. Dapoaobieniu 
leniwe.

W ie d e ń  1. września godiJna 3 min 33. Losy kre
dytowe — Węg.  akoje k redy t 344-2o, Akcje anglo- 
musżr 131-80, Akcie bankn Union 160- —. Akoje kred. 
Karola Lndwika 320-—, Akoje kolei lólnonne' Mz-25. 
Akoje ko.ei południowej 147 50, Akoje kolei Altoldzkiej 
174-—, Akcje kolei Elżbiety 213-50, Akoje kolei Lwowsko 
Czerninwieckiej 183*—, Akoje kolei węg. pńlnocno-waohO- 
dniej 167 , Wiedeńskie losy 134* —, Lkoje kolei Rn-
dolfa •—, Akoje kolei Albreohta —■—, W ęgierskie 
obligacje państwa w zlocie 97 —, Galicyjskie obligacje 
indemmzaoyjne 101-50, Losy regulacji Oissy —•—, Losy 
tareokie 26 25, Węgierska renta 11, -76, Akoje nankn 
związkowego 140-—, Akoje banca obrotowego — , 
Akoje kolei węgiersko-galioyjsaiej —■■—, Akoje kolei 
państwowej Rnbel papierowy 1-25* *, Węgierskie
losy 124-—, Mark. niemiecki —-—. Uspoaob. slab).

Pary* 8»/n Renta 84-80.
Telegramy zbożowe ■ dnia 1 września. — 

W i e d e ń :  Pazenioa 12*76 do 13*— zł., żyto 9-65 do 
1T— 41., jęczmień — — dc —- — *’ , fcuiń-ndzi 
do — •— z i., o rias  —■— do —•— ri., ukowitu pr. 10.000 
litor probant 37-25 do 87-60 u . — B r n a -  P e s z t :  
Pazeuica 100 klgr. (na łsień) 12 55 do 12 60 zl.. rzepak 
Cna sierpień-wrzaoień) I3 ’/„ st. — B e r  1 In : Petemoa Włta 
(na wrzesień-pazdz.) 23 !-L  żyto — , spiritus looo 6^ •'0, 
olej rzepakowy 5750. — S z c z e c i n :  Pszonioa —• —, 
rzepik — — — P a r y ż :  mąk. 159 klgr. —•—, olej 
rzepakowy 83 25, apirytoa —•—. W r o c ł a w ;  Pszenic 

żyto — owi?* . spirytus — —, kuknn dza 
—■«—. K o l o n i a  : Pazenioa —,

Nafta. W i e d e ń  31. wrześni;,; 15*/* do 16. — 
T r y e s t :  —. B r e m a :  775 —. FI a w b n r g :  7'90, na 
aiorpień 790 na wrzesień grudrien 8 -—. A n t w e r p j a :  
na sierpień 19*/.. N o w y- Yor k:  77/« F i l a d e l f i a :  7*/*.

Przyjechali do Lwowc dnia 2 września.
HOTFL ZORZA. S. hr. Badeni z Rsdzieohowa, A. 

Jędrzejcwio- z Zaczernia, S. Jabłonowaki ze Stanisławo- 
wk, K. hr. Starzyński i D. hr. Starzyński z Podola ro-

sułtau odwołał mnteszaryfa z Bajazetu, ponieważ 
jogo postępowanie wywoływało ogromna skargi.

1 o n d y n  2. września. W Gity londyńskiej 
zniszczył wczoraj pożar do grantu cztery w ielkie 
m agazyny towarowe.

R zy m  2 . w rześnia 
czas urlopu w Piemoncie, z końcem października i

syjskiego, G. Bogdanowicz z Orzelnik, F. Roder z Ło
ziny.

HOTEL ANGIELSKI L. Leszczyński z Milatyoz, 
W. Wolański z Duplisk, M. Rokok n ri i z Tarnowicy, H. 
Tretter z Laszek, H. Jakubowski z Kołomyi, W. Czaj
kowski ze Swirza.

„  , . .  . j  . HOTEL LANGA. J. Dobrzyński z Korszylówki, A.
R o b l i a n t  przepędzi TTbelaker z Prsgi.

HOTEL WARSZAWSKI. J .  Leszczyński ze Słowity,
przed powrotem przybędzie do W iednia. Diritto  w  PrzyBiecki z Dnnajowa. 
zaprzecza wiadomości *o odwołaniu K e n d e l l a ,
który cieszy się najzupełmejszem zautaroem rzą- z Krakowa, R. WUln :r z Tarnopola, C. Weiser Hnsia- 
du i powróci po urlopie do Rzymu. tyna.

Dnia 1. września. 
Lw*w, z Izby handlowej. 
I. Akcje za atiukg ń 200 *2 
Kolei gal. Karola Lndi Va 

„  Lwowako-Cierniow. 
•lanku r.ipotecisnego gal. 

„  Kredytowego gal.
U. Listy zastawne na 100 z2. 
Tow. kred. gal,

i:
M a  tf ” *1. ® /« ■>

Tetereny wtae M i PalsKiie.
W iedflń 2. września. Dzisiejszy Dziennik 

ustaw państwowych zawiera rozporządzenie mi- 
nisterjalne, którem  dyrekcja lasów i domen prze
niesioną zostanie z Bolechowa do Lwowa.

Banka hip. g*L
wy leeo walne « 10*), prem,
DDE. Listy (Kuknę na 100 zł. 
Gal, sakł. kred. wtoio. S°L 
Ogól. roi. kred .aaU addle 
Gal. 1 Buk. 6 ',. los w 151.

IV. Obity mi 100 zł. 
fndewmlaaoyja* n l ie .  , 
AOjBujwlne ga>. Zakłada
Kred. włolduósk. 6•/. .

krs-j. I37f« 
jŚ,‘- ty.- ' fet . -c.?,
■ i ..

WłBKL-fr: - - ■

20 Irankówka . 
Pół-imperjał rosyjski 
Rnbs? rosyjski jrmbrny

papierowy 
100 Sr -- 0 tS»r.idek 
Jrebre ł -3-? *-f- - - 
Kupony w

W laiti. 31. sierpnia 
Obity dług* pnMwa. 

Kent* papierowa . .
„ srebrna . . .

złota . . . .  
z r.  1854 8 V /0 

1.860 4°|0 600 złr, 
18604*, 100 Ełr. 
1864 

„ 1864 >|, 
Como-Renten .

»)
Loffy

u
ii
u

Obity indemnizacyjne.
rześkie ..............
U-k«w.-; . . . .
Gali , . ,

żędają

324 -
184 50
i i 8 -  
260 -

:oa 86
97 4f

102 86
103 76

108 75

103 -  

94 -

102 4>

103 6'-
104

f!0
26

6 V 
fi 62 
9 44 
9 67 
l €6 
1 26 

68 
JOC 50 
10C -•

76 85
77 60 
9? 75

122 75 
132 — 
183 50

321 -  
18- 50 
309 -  
256 -

101 85 
96 40 

101 85 
101 60

płao*;

Reso-anstrjaokte. 
Wyiszo-austrjaojde 
izląekie . . . .  
Styryjskie.

102 75

103 75

92 -

30 -

106 5C 
103 —
ita

c l  40

10? 60
■ -
10 50
24 -

5 51r
9 35 
9 57 
1 50 
1 24 

67 30 
99 50 
99 26

6 70 
77 45 
93 60 

192 25 
131 75 
133 15

diśdmiogrodskie . . . 
Węgierek!# . . . . .

,, s klaos. 1867 
Obligi poż. kolei w ęrier. 
Seata węgierska zloti . 

„ a a  kolej wtok.

dkeje bankowz. 
Anglo - anitrjaok. Banku 
Ziemskie kred. węgierek.

„  ., anstnaokie
Zakład kred. ł,  baąd. i

dl* kandl. 1 prs. 
Xnstro-węjt. banku N.-B. 
Wied. Bańkvcreia . , 
Unicnbank . . ,

Bank depozytów 
Tow- eekomp. ni*.
GsL

29 50

106 —| 
102 
f>l 50

żędąą

106 50

100 50 
99 10 
98 80 

133 25 
117 75 
97 50

161 25 
250 —
266 
S60 70 
245 85 
262 -  
865 -

płacą

105 50 
108 
108 
104 75 
99 50 
98 40

Keglewioba . . 
Krakowskie . . 
Miana Body . * 
Paliły . . . . 
Rudolfa . • • 

97 30 Salma . • • • 
182 I C J t  Ctanoia. . . 
117 60 Stanisławowskie 
97 —  Wzlńateina . , 

W iad isehg rttia .

826 -  
i 40 20 
150 26

Akcje kolei.
Kolej Albrechta . . .

„ Alfóld-Finme . . 
Żeglugi pa-, ai Dua^jn 
Kolej Elihiety . . . .  

póła. Ferdynanda. 
Franciszki :zefa. 
g. Karola Lndwika 
Foesydzw Jderbw.. 
Lwow.-Ozer.-Juk* 
Pótnoa - aastriaoka 

♦i ii lut. B. 
Rudolfa . . . .  
Siedmiogrodzka 
tawf-zystwu pańat. 
połnar (Lombardy). 
Cieańaka . . . . 
węg. g. Łupków tka

L o s y .

ii
u
■i
n
ii
ii
ii
ii
>i
ii
91
Jf
II

Regulacji Dnnajr . . 
Premiowe Wiedeńskie 

Węgierskie 
„  Tureckie . 

ibedyto*rt . . . .

161 -  
2«8 -  
265 25 
350 40 
344 76 
260 -  
860

624
140
550

r e  —

f22 -  
1218 75 

2328 
198 50 
323 76 
161 26 
162 85 
J81 — 
263 50 
164 86 
'66 75 
356 !J6 
1411 75 
246 -  
167 25

117 BO 
184 —
124 —
27 —

Obity
Albrechta
Eltbiety

V74 50 
620 -  
213 25 
2823 

193 -  
323 25 
150 75 
I Ł  75 
380 60 
863 —

166 25 
355 26 
146 50 
245 — 
166 75

117 —i 
183 60 
128 76 
86 60 

183 75 182 26 
40 86 40

L.

Radoifa. , 
Siedssiogrodzka 
Kolej państwowa

n.

>2

m k -
Ciza*. towarz.

liąds, Tłaoę

1 112 50 112
— 16 50

80 60 29 25
41 60 40 50
41 26 41 .
20 — 19 60
61 76 51 26
48 — 47 60
26 80 26 40
31 — 80 60
42 ł ! 75

50 93
— 99 50

— — 108 _
. 108 — 101 _
. 99 90 99 80

i 26 60 96 20
. 96 76 96 26

99 60 99 _
. 99 50 99
. 93 i ł 92 76
. 177 — 176 —

184 25 138 50
102 25 101 76

a 98 — 92 —

K a l a ł y .
Dukaty walni . .
35 frankówU . . 
■nm rjaii rosyjskie 
Funty - żar. ańfiemk 
Liry tnreakle iłote 

. Srebro zc 100 *1. . 
Vdb *2 Kupony srebr. ze 108 

Marki ulem. za 100 mar 
Bnble papierowe .

6 68
5 39
6 63 

11 79 
10 7:

57 60

5 61 
9 68 
9 61 

11 74 
10 68

57 65
121 25I126 —

w arsn w r 30. aierpnia

4*1, Listy aastar-a □
kapoo 075 

6*|, Listy zastawne 1889 98 60 
kupon 096 

4*|, Listy likwidacyjne 86 50 
kupon 093



DZIENNIK POLSKI.
y a:va-i.j

■  lustracje dzieł, la ar ja Malczewskie- 
■M go, Kocrad iysll«nrod Micku- 

Wiozą, Al^um Groto'r ra, t. j War. 
sza w a, P Jonia, Lituanika, Na pa
dole (oz i inne paciorkami i jedwa 
niem wiernie wykonane, każda z 
tych seryj w album rprawne.

d h tra z y  charakterystyczne w stro- 
™ ^ jach narodowych różnjoL stóleci, 

jakć to: Ko ligi, Tańce i zabawy w 
strojach narodowych, oraz widoki 
historycznych zamków i pałaców 
w Polsce, wyjętych z teki Napole
ona Ordy.

■ M  afty z godłami naiudowemi, z 
wizerunkami wsłrżonyoh mę

żów w Polsce, jako to: Król Jar 
Sobieski, Tadeusz Kościuszko, ksią
żę Józef Poniatowski, Królowa Ja
dwiga , Królowa Wanda, Stefa i 
Czarnecki, Pamiętnik jubileuszu J. I. 
Kraszewskiego.

M  afty ręczne francuskie i berliń- 
-B B . Bióie na kanwie nioianoj, jawie, 

jneie, papierowej, srebrnej, również 
apliko jją w atłasie, aksamicie i na 
suknia wykonano, w największym 
wyborze i po n*5 tańszych cei cł

^ ^ p raw n e  zaczęte lub skończone po- 
”  mniejsze bafciki na , kanwie, 

srebrne^ jako to: Postumiuciki na 
kowerty, na listy; na marki listowe, 
na karty ao grama, oraz w kształcie 
toteiików na ptdzjgarki.

U gudełka z hafcikami na kołnierzy 
B - Jd, na manszety, na rękawiczki, 

ua siarniki, ki.ayczki do robót 
damskich, na kłębki, na druty, ns 
cygara, kalendarzyki, notycki, kro- 
pi^lniczki, teki z przyrządami do 
pisania, kosze ścienne.

h hyw any  przed kominki, Czapraki 
na 'onia, Lamorequin, Wałki 

u a k '”apy, Serwety, Poduszki, Pasy 
do foi^_, Lzwonkociąg- Taśmy do 
strzelb, Tor y myśli.  skie, Czapki 
Szelki, Tacki pod lampy.

(GTakładki do kaiążek. Kółka do ser- 
SU  w,t ,  Podwiązki, Tacki - j  bilety 

wizytowe, Ramki z hafcikami na 
fotografie, Tfennometry, Wazoniki 
na kwiaty, Puduszerzki ua igły, ka- 
pciuchy na tjdoń, P Jaresy z haftem 
na cygara, Sakiewki na pieniądze.

M hbrazki świętych, błogosławień- 
gtwa, Ornaty, Stuły, Antipedja, 

Widoki, Wzorki malowane, na kan
wie papierowej do wykończenia pa
ciorkami, Wzorki do haftu na kan
wie, oraz do robót Foanlas i mi- 
niardis, Monograma

■ p in .y  rzeźbione na naręczniki, na 
B B  snknie, na kluoze, ao zdejmo

wania obuwia, Postni- uta na nuty, 
na gazety, do czytania książek, na 
podzegarki, Postumenciki na ambry 
przed lampy lub świecę.

■ B  afty z bukiecikami lub wido- 
BM _ c_ ami na papierowej, jedwa

bnej lub nicianej kanwie, dające 
się zastisowaó do albumów, pulare
sów, na podzegarki, na kalendarze, 
do ram ns naręczniki, ns1 suknie, 
na kluoze.

jp T  i/rdonk Sznelki, Peię, Filozelę, 
B * -  Włóczkę berlińską, ahgielską, 

perską, Creolwolle, Mohnrkę, Pa
ciorki metalowe i kryształowe. Zło
to, srebro 1 Dulion do haftu. Kanwy 
jedwabne, Juta, Java, Brazylijska, 
Ha wanna, Panama, Rypsowa iinne

2091 18—0 6 Ł a s k a w e  w y m ó w i e n i a  w a m ł e j t c o n e e  w y k o n u j ą  s i ę  j a k  n a j e p i e s w n i e  j  i  n a j a k u r a t n ł e j .

P o l e < * u

znany z taniości i doborowign towarn
MAGAZYN DAMSKI

we Lwowie, przy ulicy Halickiej l. 4.

S 0 T  TEATR IETWI 'W
przy ulicy Majerowskiej, naprzeciw Kas” 
Oszczędności. W piątek dnia 2 wrzc-piątek 

śnia 1881.
ja m . jl ł

UBOGIJSC MŁODZIEŃCA
komedja w 5ciu aktaeh a 7miu ob razach  
z francuskiego, przez Oktawiusza Feuil- 

le?ta.

Poczatei o coiz. Dół do 8mej wieczór,

O I I A K
prawdziwy francuski 

b n r a c y j n j
dobry 6cio-letni flaszka . . .  zł. 2.60

■ ! « ■ »
bardzo dobry 8-mio-letm . . .  a 3.60 

* M 12-to i '  . . . a 4 .-
najlepszy stary szampański . . a 5.—

f lu m  s t a r /  in d y j s k i
’/] flaszka zł. 1.50, flaszki 80 ct.

‘|, flaszki 40 ct. 2014 1— 0 
A r a b  d e  g o „ biały stary */, flaszka
zł. l.f.O, ł/i flaszki 80 ct. '/, flaszki 40 ct.

p o l e o a .  h a u d e l

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

D o  A m e r y k i
parowcami pooztowemi „ Andnor - Linji.“ 
Podróżnym, którzy się w p r o s t  bez po
średnictwa ajentów do mnie udają, d-ję 
z n a c z n e  obniżenie ceny. Udzielam 
wszelkich żądanych wyjaśnień, i rozsy
łam na życzenie gratis karty nkrętowe 
i kolejowe. ..311 6 —?
BK. F ia t  nu, jeneralny pełnomocnik.

Hamburg, 12. Admiralitatsstrasse.

w WyisiyjH Zakładzie

wychowawczo-naukowym
M m  N l i ! t a i |

prmy ul. Jaglellońsltlej lr 7
otwiera s,g kurs naak z dniem 8. wrze- 
śn'", wuisy zaś i egzaraina wstępne tak 
lochodzących jak i stale w Nakładzie 
umieszczonych uczennic rozpoczną się 
Inia 27. Bierpnia w godzinach od lOtej 
lo 2ej i od 4tej do 6tej.

Kr, i przygotowawczy do egzaminu 
iojrzałości seminarjalnego otwarty zo- 
danib w razie, jeżeli się zgłosi odpowie- 
luia liczba nezennic. 2597 6— 6

Ukończony technik c. k. porucznik
poszukuje posady na wieś do 

• uezniów potrz-bująoyeh robić egza- 
J  m ina wojskowo

J  Ukończony Politechnik, posiada 
2  język francuski i eouversacja. 
»  niemiecki i muzykę na fortepianie 

początki. 2400 6 - 6
N Ukończony Gimnazjalista pószu- 
9  kuje posady do początkujących.
■ W ł  d o H o ś ó  w  l s l u r z e  J .  
jj B l r f c l e g o .

j  Lwów, Eynek 1. 26. I. piętro.
^  B i u r o  o t w a r t e  o d  8 . r a n o  
L d o  1 . g o d z i n y  1  o d  2 . d o  
]  7, po  p o ł u d n i u .

Rozsyłam świeże w l d s g r o n a  
w koszykach po 5 kilo za 1 zł. 50 
ct., m e l o n y  tak samo po 1 zł. 20 
ct. franko do każdej stacji pocztowej 
za pobraniem kwoty lab pobraniem 
pocztowem. 2441 i —o

F. Rottler
Werachetz (Południowa Węgry)

Felicja z Wasilewskich

B O B E U U i
p r z e n o s i  z a k ł u d  s w ó j

n a u k o w o -w y c h o w a w c z y
wyższy

na ulicę Kopernika, do domu z ogrodem 
w dziedzińcu 1. 17 piętro 1

Wpisy uczennic rozpoczynają się 30 
sierpnia, kurs nauk będzie c jvarty 10. 
września. Gdyby Bię zebrała odpowiednia 
liczba uczennic, byłby u rząL oay  w za
kładzie, obok nanki w ośmiu klisach, 
kurs przygotowawczy do egzaminn doj
rzałości dla kształcących się nauczy
cielek. 2482 3— 3

- v f ‘C IE U  s o ^ *

Claytio &
w e  L w o w i e , przy ulicy Gródeckiej 1.22

u trzym u ją  zaw sze na sk ładzie  swe ogólnie uznane z a  nieprześcignione

L O K O I O B I Ł D
ze zmianą kierunku ruchu lub bez tejże, i wykonują wszelkie 
zamónienia na żórawie do wiercenia, przenośnie i t. d. 
w swym nowo urządzonym warstacie, pędzonym parą, rychło,

dokładnie i tanio. 2303 8—0

n s a o ^ u

J. IHNAT0W ICZ
m a g i s t e r  l n r i n a o j i  i  c h e m i k  s ą ó o w y

poleca
niezawodne i wypróbowane środki ewadogubne

wyszczególnione na wystawach krajowych i zagamcznych 
4 medalami zasługi i listem pochwalnym,

mianowicie:

Fenillin
znakomity i wypróbowany śro

dek na wyniszczenie móli. 
Flakon 60 ct. Rozpylacz 1 zł. 60 c.

H i k o t u
niezawodna trucizna na plu

skwy.
Flakon 60 ct. Pędzelek 10 ct.

A T L 1 C H E N I  A .

p  O
O  O 
=3 =2
£ .3N
CO 5  ̂

co
.S2 *
co -*-» 

D. S

G B Y L O B i
środek radykalnie \ ytęp’ającv 
szwaby i stonogi. Flakon 30 ct.

Proszek persti prawdziwy
na pchły i różne dokuczliwe 

owady.
Flasze czka 30 ct., pakiet po 6 

i 10 ct., kilo 3 złr.
Maszynka do zaprószania Gry- 
lonu i perskiego proszku 60 ct.

niezawodnj środek do wytępiania 
grzyba domowego litr 50 ct., 2 1/, litry na 1 metr kwadratowy. 
F a h ry k a , Lw ów  u lic a  K o p e rn ik a  1. '. — F i l ja  K rak ó w , 
i S u k ie n n ice  1. 20. 2090 8—o

llllllk

kaboł m m
we Lwowie

" S B - * *
Poleca swój w najlepsze gatunki 

kawy obficie zaopatrzony magazyn 
oraz zawiadamia, że łaskawe zamó
wienia za pobraniem do każdej sta
cji pocztowej franko i baz doliczenia 
za opakowanie bezzwłocznie wysyła

K A W Y
4 1/, kilo Santo złr. 6.48 

.  7.204*/i » Portakabela
4 1/, .  Portorlko . . „ 7.56
4 \ ,  t Jamalka . . .  ,  7.92
4 1/, B Kuba . . . .  B 8 28
4 1,, „ Ceylon prawdziwej 8.64 
* ‘/i » » gruboziarnistej 9.—
*V* • » najwyśmienitszej 9.36

Powyżej wyszczególnione kawy 
odznaczają się pyszną aromą i wy 
śmiemtym smakiem. 26 1̂ 8 -(

Znakomite powodzenie

VELOUTINE
jes . 2104 Wi—e

>1 a  o z k a  r y ż o w a
przygotowana z Bizmutem 

dla tego to działa szczęśliwie n_ skór 
ł n l » 4  > k t r z m b a a  p r z y s t a j e  d i '  

c i  ł ł a ,  nadaje
c e r z e  ś w ie ż o ś ć  n a t u r a ln ą .

€ H .  FA1T
M agazyn P o rfu m  w  P ary żu

9, na ulicy de la Paix, 9.
Dostać można we Lwowie w aptekach 

Pp. Krzyżanowskiego, P. Mikolascha, tu 
dzież w magazynach galanteryjnych pp. 
Strzyżowskiego, Jahla i Alfreda Dzikow
skiego, Leona Fe mucha, w Czerniow- 
cach w apt. GolichowBkiego.

Zdrojowisko Morszyn
w powiecie Stryjskim

stacja kolei arcyksięcia Albrechta 
będzie otwarte

do późnej jesieni.
Kuracja winogronowa ułatwiona, 

środki lecznicze morszyńskie, jakoto : 
wodę gorżką czyszczącą „Bonifa'ego“, 
>iol z tejże, solankę i borowinę do 
kąpieli, oraz ługi z solanki i boro 
winy uprasza s;ę zamawiać a yarzsdn 
w Morszynie. 2568 7—12

Dr. Ksawery Gajewski
adffołat ł r a jo f /  we Ltowie,

przeniósł swoją kancelarję z ulicy 
Kopernika 1. 6, do domu przy placu 

Marjackim 1. 7 2381 6—6

Dla Gorzelni!!!
d r o ż d ż e  s u c h e

najlepsze w fermencie
xe siewnej fabryki

Ad. Ig. M&utnera i Syna
we Wiedniu Sł. Marii 

p o  c e n a c h ,  z n i ż o n y c h
wy=9ła handel

Karola Bałłabana
w r e  L w o w i e .

" U w a g i  g o d n e !

'horzy n a  epilepsję,
kurcze i nerwy, i wszyscy, którzy 
się iuteresują temi słabościami, 

i K z u k a j ą  i« O z a  — o d n e j  p o 
m o c y ,  niechaj sobie z zaufaniem spra
wią broszurę D r a  J ł t m f n .  specjalisty 
w cierpieniach kurczowych i nerwowych. 
Gratis, franko dostać jej można przez p.
2uo i —2 Parlaghy,

Munchen, 39 Bayerstrasse.

iii
W wsz ilkieh słabościach skórnych, a osobl wie przeciw liszajom na głowie, 
liszajom chronicznym, łusk owym, piegom, plamom wątrobianym, okazało sic

najlepszym środkiem

W Ł  I D Y S Ł i W l  9 1 1 Ę D L I C K I E G O
a p t e t a r s a  w  B o h r o e ,

l e c z n i c z e  M y d ł o  s m o ł o w e
zaś priy nieżytach narzędów oddechowych, zaflegmianiu, kaszlą, chrypce, 

przy nieżytach żołądka, tego samsgc
P A a t y l l c l  » * m o 1 o w  c .

Wyroby te wy i c z e g A l a i o u e  n a  w y s t a w i e  l e k a r s k o  
n r i y r  i d n l c z s j  w  K r . g s w i e  l i s t e m  » » c ł»  w a ln y m  przechodzą 
dob ‘ocią swą, wszelkie dotychczasowe wyroby zagraniczne, 00 mnóstwo 
pod r.iękowań i orzeczeń pierwszych znakomitości lekarskich świadczy.

Cena kawałka mydła 55 ont. Pudełko pastylków 42 cnt., za opako
wanie mo się nie liczy. 2 i 61 '5 —0

Główny Bkład w aptece W. Międlickiego w Bórbcs, dalej, w Buuzaczu 
u Lewickiego apt., w Grybowie u A. MuBzyńsk' ’go, w Krakowie u Redyka apt., 
Siedleckiego apt., K, Wiśniewskiego apt ,  wo Lwowie u Jakuba Beisera apt.

i w w a r a n c j a  ś w i e ż o ś c i .
Urządziwszy w bieżącym roku po raa pierwszy sprzedaż

W Ó D  M I N E R A L N Y G H
krajowych i zagranicznych zdrojowisk 

polecam takowe j a k  n a jtan ie j

S ¥ f i 9 E H H 7  8 6 6 1 1 B
a p t e k a r z  p o d  „ S r e b r n y m  O r ł o m ”  w «  L w o w ie .

O d sp r z e d a ją c y m  c e n y  h n r to w n e . 2092 52 - 0

i g i p i i -  i  w m  m  m m m m m
W ydaw«* |jr«d«kt0F o d p t^ ifd iifc la j , łte tł tssk o w iło k łi

I  A A  A  A  A  A A / 4 1 A  A ^ t .  A # 4  A / \ f

c r t
i A  I
główny sfcład f'jrt3]naiDów>

   >
5 A N N Y  S M U T N Y  W wt l
’  p r» y  u l i c y  M g le tlu th lc j  I .  1 7  »
C J u ż  p r z e s z ł o  3 7  l a t  i s t u ł e j ą u y  i  p o w i ę k s z o n y ,  a z  s w e g o  /  
f  r z e t e l n e g o  p o s t ę p y w a n l a  t a s  w  k r a j u  j a k  1 z a g r a n i c ą  \
( z a s z c z y m t e  z n u n y ,  ^

poleca P, największy wybór fortepianów, pianiu i fisharmouij od pier- /
^  wszorzędnych f.bry^antów, która po cenach fabrycznych z lOcio-lotnią
( gwarąncją i z opuszczeniem rabatu oJ eon fabrycznych sprzedaje, jak naj

taniej w y p o ż y c z a  i Btare w zamian przyjmuje.
£ Polecam Bię łaskawym względom Szanownej Publiczności
{  3423 4—4 uniżona A -N IN -A , S M U T N A  W W A .

W  w  %

I> r . F r .  Ł e n g i e l ^

Balsam Brzozowy
już sam sok wegetabilny, atóry z brzozy płyue, je 

żeli się w pień wświdruje, jejt od niepamiętnych ocaaów 
jak nąjwyburuiejszy środek piękności uznanym, jeżeli go 
się wedle przepisów wynalazcy w drodze chemicznej w bal
sam przeistoczy, to u yskuje dopiero wtenczas prawie cu
downe działanie.

Potrze się wieczorem twarz lub inną część ciała, to się w następnym 
dniu zsuwają praT ne nie’ idrialne łuski ze skóry, przez co skóra białą się staje.

Balsam ton gładzi na twarzy pozostałe zmarszczki, i dzioby z ospy, > daje 
twarzy młodzieńoze wejrzenie, skórze nadaje białość, delikatność i świeżość. 
Węgry i wszystkie inne nieozygtośoi skóry wydziela. Cena dzbanuszka wraz 
z przepisem niyois i  złr, 60 ot. z rozsełką pocztową o 10 ot. więooj.

Do dodania we Lwowie n Zygmunta Rnckera w apteoc poa sreb. nym 
orłem na nlioy Krakowskiej. '  099 27—0

2111

N A  Ł Y S I N Y  
s i w i e n i e  w ł o s o m  i  ł u p i e ż

okazuje się według nadchodząsych zaświadczeń i po
dziękowań jedynie

O l e j  t a n n m o w y
38—0D r  M O R A S A ,

Sianow ny Panie aptekarzu |
Prosię mi paysłsó jesioie jedną witlką butelką oltju tanninowego Dr. Moraia. 

Skuteomoić togo oleiu jest makomitą. Wypadanie włosów ustało całkiem i widać iui 
gęsty porost nowy. Wiedeń 6. styoinia 188o. Wilhelm Warner.

Panie aptekarzu Jozefie Fttrzt w Prallie J ^
Z radością mogą pana .awiadomić, że olej tanninowy dr Morasa, zastanowił m 

całkiem wypadanie włosów, które juł pries dw* l i .» uwiło. Spod lewam aią aa po
mocą tego trodka dostać snowa po^rsedni mó piąkny aarost,

Maritnbad it .  sierpnia 187*. M a t j a  T. Z a r e m b a .
W ielmołny Panie 1

Nie jestto nio przyjemnego, jeieli sir w trzydziestym roku iyoia ma łysiną. Gdy 
bym nie używał był oleju tanninowego dr. Moraia, to byłbym dziś już młodym ataroem 
Śiudek ten dokazał u mnit cudów, co takie wszyiay potwierdzą, którzy mnie znaj* 
Proszą mi tedy i t. d. Wdziąozny

Bukowa 3. stycznia 1880. J a rO B ła w  D rtlK O l, rządca dóbr.
p W  Sprzedaje sią w e flaszkaot po 2  1 z ł r .  w* L w ow ie  u Z y g m u n t a

B u c  K e r  a ,  aptekarza pod „Srebrnym Orłem, ulioi Krakowaka, a w Czerniowoach u 
J. Goliohowakiego, aptekarza.

k a n t o k  w y m i a n y  i
c. It opriyir. gallc. ^

|  akcyjnego B anko Hipoteczoego
k u p u j e  i s p r z e d a j e

w s i y s t D l ©  © f e k t a  i  m o n e t y

pod warunkauD najprzystępniejszemi.

6°|0 l i s t y  ł i ip o t e o z n ©

51 P i e l o m  Listy hptaczue,
jjO j  U K o t e ż
m 
x
X które według pr»wa z duia 1. lipca 1668 Lis. T. P. XXXYIII, 

Nr. 93 i najw. Dost. z dnia 17, gruunia 1871., mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj mał
żeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, są w tym 
kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło'

as

i

SZKOŁA SZERMIERKI
Artiura Marie 2439 1—1

otwartą zostanie 15. Września 1881.
przy ul. Skarbkowskiej 1. 18, na I. p iątce.

*&

*
t

o a o o c o o o c . o a ^ o f i i o o o o o o o o c o z . o
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0i fB l i  o s m u i a c h  w m i
pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości. 

Lokarze zalecają:

KROPLE ODRADZAJĄCE
D r. Sam uela Thompsona.

Każdy flakon, który nie będżie zaopatrzony podpisem 
pana GELIN, aptekarza' powinien być uważany za fałszer
stw o  i podrobienie. 2101 26 O

W Paryżu Kue ot. L^zare, 11. We Lwowie w aptekach pp. 
Mikolaseha i Zygm Rnckera; w Krakowie w aptekach pp. Tiauczyń-

j  skiego i Red/ka; w OzHiniowcach u p. Golichowskle
3 0 0 ^ .  O  r » < r > g > ^ > o < > g » 0  S » 1 Q  O O O O Q > - < t . ? o  i"  r> o

^rzy ul. Janowskiej L. \ 1 2

Nofo otworzony liS iel materiałów i $ M  fafiryczny

farb, lakierów, pokostu i chemikalij
JÓZEFA HANK E

we L we wie, Rynek 09. (dawniej cukiernia Ehrbafców
poleoa wszystkie- gatunki f a r b  ą a c h y o l  i O " j n f h ,  
l a k i e r . ,  w p o k o > tn ,  f a r b y  w tnbaol dc* robót artysty
cznych, a n i l i n y  do farbowani i matarji i kwiatów, f a r b y  
r o d iu m e  dla pp. cukiernikóf. i fabrykantów wódek, tudzież 
farby i ekstrakty farbia 'skie, o l e | d  e t e r y c z n e )  eO euO .ie . 
t r ą b ,  o l iw ę  i  s m a r o w i d ł o  b e l g i j s k i e ,  e z e r n t d t o  
d r u k a r s k i e ,  f a r b ę  i t łó r o n ą ,  i  p o k o s t  dis litografij, 
najlepszą masę woskową do podłogi, s z c z o tk i  do frotowania 
i mycia, p ę z le ,  b r o n z y  i z ł o t o  malarskie, m a s i / n k i  
do taroia farb jak również do korkowania flaszek najnowszej 
konstrukcji. Wybór wężów gumowych (szlauchi) każdej obję óści, 
s m o ł ę  b ro w a rn iC £ i |.  a r .i A kt d o  K i a r o i  a n t a ,  -or z 
2867 wszystkie artykuły dla browarów i gorzelń. 1,7—10

o o o o o o o o o o o o io o iso o o o o o o o a i
g  Wiener Vcrsiclicrirngs-Gcsellsch

W i e d n i u .8
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8
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t o  
t o  
t o

rznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2100 rif—0 ftjft

Funausz g w a ra n c y jn y :

Guldenów 4 ,5 0 0 .0 0 0  a . wal. o
„Wiedeńskie towarzystwo asekuracyjne" ubezpiecza Q

q gratis? w pierwszym roku
na pnocląg  sześcio lat.

domy mieszkalne i budynki gospodarskie; płacenie prcmji 
zatem przy takich abezpieczeniach zaczyna się dopiero w dru

gim roku i jest podzielone na 5 ra t rocznych.

Jeneralna Ajencja dla Galicji, Krakowa
i Bukowiny. 2210 6—12

senior O
we Lwowie, plac Marjacki nr. 6/7. A
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